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(Wszechnica czerniowiecka. — Zmiana 
w sferach posłów ruskich. — Z delegacyj. — 
Zimna. — Notarjusze przeciw lichwie.) 


Zdaje się, że założenie wszechnicy, 
i to niemieckiej, w Czerniowcach 
przyjdzie do skutku, chociaż nie kosztem 
wszechnicy lwowskiej, być jednak łatwo 
może, iż wszechnica lwowska kiedyś zwi- 
niętą będzie, — oto treść artykułu wstę- 
pnego, jaki w tej sprawie napotykamy w 
półurzędowym Fremdenblacie, Przyznaje on, 
że ministerjum zajmowało się podniesioną 
w Radzie państwa myślą p. Tomaszczuka —- 
nam jednak wydaje się, że p. Tomaszczuk 
tylko to podsunął Radzie państwa, co p. 
Momaszczakowi rząd podsunął. Albowiem 
„bardzo nęcącą jest myśl założenia siedzi- 
by kultury i nauki niemieckiej nad brze- 
gami Prutu, na ostatnich kresach wycią- 
gniętego wzdłuż, obszaru Przedlitawii — 
pisze Frmdbl. Ale, dodaje, sprawa ta nie 
mogła jeszcze wyjść z obrad wstępnych, 
już ze względu na koszta. Zapewniaj 
wprawdzie, że koszta te miałaby orao 
spolonizowana niedawno wszechnica lwow- 
ska. Nie sądzimy jednak, aby nasze koła 
rządowe zamyślały tak się bez ceremonii 
obejść z Polakami, i zabrać im wszechni- 
cę stołeczną. Z „politycznym narodem 
Galicji będzie się I nadal postępować gla- 
źnie; pozostawi mu się dwie wszechnice, 
mimo że najzupełniej wystarczyłaby mu 
jedna, krakowska. A więc, ten wzgląd ma 
narodową drażliwość Polaków nie utoruje 
drogi projektowi założenia wszechnicy w 
Czerniowcach, — nie wątpimy jednak, że 
gdyby plan ten doszedł do skutku, okaże 
się wielce żywotnym 1 świetnym.* Tu wy- 
wodzi Frmdbl., że już za Bacha zamyśla- 
no założyć wszechnicę niemiecką na wscho- 
dzie państwa, ale na Siedmiogrodzie mię- 
dzy Sasami, — aby tam propagowała 
„austrjacką ideę państwową*, posłużyła 
za oparcie Sasom jako przeciwnikom Ma- 
diarów, i nadto ściągała Rumunów z Mul- 
tan i Wołoszczyzny, którymby do Her- 
mansztadtu bliżej było iak do Heidelber- 
gu. Ale marndzono tak długo, aż Madiary 
objęli ster rządu, i nietyłko tej wszechni- 
cy nie założyli, ale i kołoszwarską zma- 
diaryzowali. Otóż powyższego celu miała- 
by dopiąć _wszechnica  czerniowiecka, 
„Ściągnęłaby Rumunów z Księztw i z Wę- 
gier; a nietylko mieszkańcy Bukowiny, 
lecz i liczący się na miliony Rusini Gali- 
cji wschodniej, którzy zaczynają właśnie 
zrzucać z siebie jarzmo polskie i spoloni- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gassty Nareds- 
j“ przy ulicy Sobieskiego ped liczbę 12. (dawniej 


"e, 
ulica mowa liczba 201), W KRAKOWIE: pogania 
raacją 


Józeïa Czecha w rynku. W PARYZU, ma całą 
i Anglię jedynie pan pułkownik Raczkowski, 
de beaux arts 18. W WIEDNIU: 
Vogler, mr. 18. Walifischgasaa i 
zeila 39. W FRANKFURCIE : 
gu: p Haasensteiu et Veyler. 

Ogłoszenia przyjmują się za oplatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
80 ct. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy rekłamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają uiszezoue. 
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zowanej wszechnicy lwowskiej z zasady(!) 
unikają, uważaliby założenie wszechnicy 
w Czerniowcach jako cenny podarunek 
państwa, jako zakład „der wohlmeimenden 


| mówiono i na koniec uchwałono: 


Gresinnungen,* jakie żywi dla nich i dla 
ich interesów rząd centralny.“ | 
Trzeba być zaprawdę — naiwnym ; 


Wiedeńczykiem, aby nosić się z podobne- 
mi urojeniami. Jeżeli Rumuni z Księztw, 
pragnący „kultury i nauki niemieckiej,“ 
wolą iść do Heidelbergu, jak do Wiednia, 
to mie pójdą przecie do Czerniowiec; Ma- 
diary zaś postawią wszelkie przeszkody, 
aby nie szli tam Rumuni węgierscy, gdy- 
by iść chcieli. A gdyby istotnie Rumuni 
tłumnie się w Czerniowcach zbierali, to co 
by na tem zyskała Austrja, co Niemcy, a 
mianowicie Rusini, których np. przy uro- 
czystościach na przyjęcie nowego metro- 
polity bukowińskiego zupełnie w kąt ze- 
pchnęli Rumuni, mimo że łiczbą Rusini 
tam przeważają? 

Polacy nie mają nic przeciw założeniu 
wszechnicy w Czerniowcach, choćby chiń- 
skiej — a niemiecka pewnie lepszą nie 
będzie tam od chińskiej — byle nie na 
koszt wszechnie polskich. Ale czy sądzi 
Wiedeń, że delegaci ruscy wrócili z 
Wiednia tylko tak mądrzy, jak tam poje- 
chali? Niestety, tylko Polacy  dotych- 
czas mają ten smutny przywilej, że coraz 
mniej są mądrymi po lekcjach, we Wie- 
dniu otrzymanych. Rusini zaczynają już 
przecierać oczy. Przebija Się to bardzo 
wyraźnie z kilku artykułów wstępnych, 


jakie napotkaliśmy ostatniemi czasy w 
Słowie, a których nietylko treść, ale już 


sam ton dowodzi, że nie pochodzą od re- 
dakcji Słowa, ale ze sfery, która, jak wie- 
my z niezawodnych danych, chce i ma 
siłę zmasić Słowo do porzucenia dotych- 
czasowego kierunku. (Naturalnie, że 0 
konsystorzu tutaj nie mówimy.) W tej 
mierze arcygodnym uwagi jest ostatni ar- 
tykuł wstępny Słowa, wyrażający zarów- 
no niezadowolenie z rządu, który „nie 
chce zamianować docentów ruskich na 
wszechnicy lwowskiej choćby  nadzwy- 
czajnymi profesorami, a nawet uchwały 
sejmu krajowego o zaprowadzeniu języka 
ruskiego jako wykładowego na akademi- 
ckiem gimnazjum we Lwowie, dotychczas 
nie podał do sankcji" — jak i na więk- 
szość Rady państwa, uchwalającą na rzecz 
Rusinów tylko błahe rezolucje. Dlatego, 
powiada autor artykułu, już w Izbie po- 
słów nastąpiło rozbicie w delegacji ru- 
skiej w kwestji popierania rządu lub nie. 
I tak kończy, wybimemi drukując czcion- 
kami: „Wobec tej zdah sprzeczności, nie 
wahamy się z naszej strony wskazać na- 
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szym posłom jedną drogę, i radzimy jako 
najlepszy środek na teraz: 

„Komitet Rady ruskiej powinien zwo- 
łać walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa, na któremby obszernie rzecz 0- 
jakie 
stanowisko winni zająć reprezen- 
tanci narodu ruskiego w Galicji, 
wobec ministerstwa w parlamen- 
cie?" 

Pogłoska, jakoby nowy nuncjusz 
we Wiedniu, arcyb. Jacobini, rozesłał do 
biskupów przedlitawskich okólnik, zale- 
cający, aby się pojednali z ustawami wy- 
znaniowemi, jest zmyśloną, jak już nawet 
pisma centralistyczne przyznają. Nuncjusz 
tylko zawiadomił o objęciu swego urzę- 
du — nic więcej. 

Delegacja  przedlitawska nie 
chee przystać na pewne uchwały delegacji 
węgierskiej; tak np. obstaje przy swoich 
uchwałach co do etatu ministerjum skar- 
bu wspólnego i wspólnej Izby obrachun- 
kowej itd. Na posiedzeniu d. 20. bm. wy- 
toczyła się także sprawa dostaw mundu: 
rowych itp. dla wojska. Minister wojny 
trzyma się konsorcjum Skenego, bo daje 
na czas i rzetelny towgr — spekulanci zaś 
temu się opierają. Minister wojny już wy- 
powiedział kontrakt Skenemu, rozpisał 0- 
ferty, ponowił nawet termin, gdy wołano, 
ze pierwszy termin był za krótki dla tak 
zwanych drobnych przemysłowców, ale i 
na ten nowy termin ci przemysłowcy nie 
zgłosili się, choć Giskry itp. zaręczali w 
Izbie posłów, że pornczenie im dostaw jest 
jedyną dla nich kotwicą ratunku. W de- 
legacji p. Scharschmied zdawał sprawę 
o petycjach co do rozpisania ofert na do- 
stawy dla wojska. P. Schaffer popiera 
wnioski komisji, p. Giskra zaś zwraca 
uwagę, że wnioski te sprzeciwiają się u- 
chwale Izby posłów, pozostawiającej mini- 
strowi wojny wolność rozpisywania ofert 
i naznaczania warnnków; pożądanem by 
jednak było, aby minister ponownie roz- 
pisał oferty, z większem uwzględnieuiem 
szerszych kół przemysłu, i zapytuje mini- 
stra, czy mógłby jeszcze aa d. 1. stycznia 
nową ofertę rozpisać. sbinister odpowie- 
dział, iż system obeczy nie jest najdogo- 
dniejszym, ale jest ueyz, a delegacja 
po dwakroć się już zfłłziła na niego; na 
uchwale Rady państwa nie mogę się opie- 
rać, bo mnie „obowiązują tylko uchwały 
delegacyj. Organizm wojska nie zniósłby 
tego, żeby coraz nowe zmiany Wprowadza- 
no co do jego potrzeb, 'a nieraz się już 
pokazało, że mały przemysł nie podołał 
dostawom dla wojska. P. Herbst wyra} 
ził ubolewanie; iż minister Wojny nie kła- 


dzie wagi na uchwały Izby posłów; wre- 
szcie Giskra wniósł, żeby wezwać mini- 
stra wojny, aby rozpisał nowe oferty na 
r. 1875, zachowując podział na grupy i 
rodzaje dostawy. Wszakże zbili go jen. 
Hartung, Hanisch i sprawozdawca, 
stąpił i Herbst, oświadczając, że nie jest 
przeciw systemowi konsorcjalnemu, tylko 
pragnie, aby możliwem było nietylko jedno 
konsorcjum. Minister Kuhn tem skończył, 
że gdyby przyjęto wnioski delegatów, to 
musianoby całą organizację wywrócić. Po- 
czem wniosek Giskry odrzucono. 
Skutkiem zimna zniszczoną jest Krai- 
na, gdzie cały maj trwały śnieżne zawieru- 
chy, a w górach spadł śnieg, jakiego w zimie 
nie było, na dolinach zaś kilka razy wody 
stojące zamarzały, Z północnych Węgier 
telegrafują do Pester Lloyda d. 17. bm.: 
„Snieg padał 10 godzin, zima zupełna ; jare 
zasiewy giną; bydło i owce na pastwi- 
skach w Karpatach w części wymarzły." 
Dnia 18. bw: „Mamy, 5 stopni zimna; za- 
wierucha dmie już trżeci dzień bez przer- 
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wy." W yołudniowo-zachodnich Węgrzech. 


były wylewy. 

Czytamy w Czasie: „Wszystkie dzien- 
niki wiedeńskie powtarzają wiadomość, 
podaną przed parą dniami przez Dziennik 
Polski, który prekonizuje arcybiskupa 
Sembratowiczanakardynała, o czem 
z Rzymu nie mamy żadnego doniesienia, i 
obawiamy się, aby ten kapelusz czerwony 
nie był fabrykatem lwowskim Dziennika 
Polskiego.* 


Na chlubną wzmiankę zasługuje u- 
chwała lwowskiej Izby notarja|- 
nej z dnia 25. kwietnia br., okólnikiem 
z tejże daty do l. 43 pp. notarjuszom in- 
tymowana, mocą której wszystkie nota- 
rjalnie zawarte umowy i dokumenta dłu- 
Żne, przeciążające dłużników jużto wyższą 
niż 24'/, stopą procentową, już też innemi 
z tytułu pozornego odszkodowania, ewik- 
cji, lub kary konwencjonalnej, pochodzą- 
cemi warunkami, na przyszłość za wykro- 
czenie przeciw godności i powadze stanu 
notarjuszów uważać się mają. 

Formalna nienaruszalność i natych- 
miastowa wykonalność, aktom notarjalnym 
przysługująca, przez prawodawstwo w naj- 
lepszym zamiarze ku podniesieniu handle 
i przemysłu dozwolona, stała się w kraju 
naszym środkiem nieuczciwego wyzyski- 
wania ludności wiejskiej i klas robotni- 
czych przez żydów, którzy, jak wiadomo, 
są istnymi jezuitami finansów. Wobec smu- 
tnych tedy stosunków obyczajowych i spo- 
łeczno-ekonomicznych naszego kraju, a 
mianowicie wobec braku kapitału i wobec 


braku oświaty, sumienne wykonanie po- 
wyższej uchwały ze strony pp. notarjuszów, 
wielkiby krajowi przyniosło pożytek. 


Nasze stosunki społeczne, 


przez 
Teofila Merunowicza. 
V. 
Kobiety klas śretlnich, 


Każda rozprawa o zarobkowaniu ko- 
biet, chociażby najpiękniej napisana, i 
choćby w niej ten przedmiot traktowany 
był z najyznioślejszego stanowiska, musi 
wywierać mimowoli na ludziach o delika- 
tniejszem uczuciu, pewnego rodzaju wra- 
żenie niemiłe — podobnie, jak gdyby ktoś 
rezonował o używaniu kwiatów na paszę. 
Rozum przyznaje, że z kwiecia może być 
siano — ale na cóż o tem mówić, kiedy 
kwiaty naprowadzają nam na myśl woń 
miłą i piękne barwy, a następnie owoc, 
podczas gdy na siano nie potrzeba dobie- 
rać właśnie kwiatów !... 

Po prostu mówiąc, nie powinno się 
rachować na zarobek kobiet! Ich ustrój 
fizyczny i właściwości psychicznego uspo- 
sobienia nie czynią ich. przydatnemi do te- 
go, ijeżeli kobieta spełnia należycie swo- 
je obowiązki w domu jako gospodyni, ja- 
ko żona, a przedewszystkiem jako matka, 
to z pewnością nie mniej to warto, jak 
nasza praca za domem. Matki zasłużonych 
ludzkości mężów nie mniejszą mają zasłu- 
gę, jak ich sławni synowie, bo one — jak 
uczy historja — usposobiły ich do speł- 
niania wielkich czynów: eo w ich sercach 
było marzeniem, ideałem, to wszczepiły 
w duszę synów, a ci — mając siły i ma- 
tezjalne środki po temu, przeprowadzili te 
ideały w rzeczywistość. W zwyczajnych 
stosunkach życia człowiek pracuje na za- 
robek, aby mógł żyć wygodnie, spokojnie i 
miło, a gospodarność, troskliwość i mi- 
łość żony czyż mniej warte w tym wzglę- 
dzie, niż grosz, zapracowany przez męża? 

Więc w zasadzie niemożna zgodzić 
się na to, aby kobieta miała być wyrwa- 
ną z zakresu właściwego jej płci — ale 
coraz częściej zdarza się, Że staje się: to 
koniecznością, mianowicie w klasach śre- 
dnich, żyjących z dochodów bieżących. 
Mąż powinien żywić żonę — ale cóż robić 
gdy która z panien nieposażnych męża nie 
dostanie? Co robić, jeżeli mąż, pomimo że 
powinien pracować na utrzymanie żony 
i dzieci, nie pracuje, bo nie chce albo nie 
może — a co robić, jeśli on umrze, pozo- 
stawiając wdowę bez środków do życia ? 


Kronika krakowska. 


(Defilada lichwiarzy. — Kilka uwag w przed- 
miocie jakiegoś na tę plagę lekarstwa. — 
Niepogoda i tryumf kalendarzy. — Niepogoda 
i reklamacja zawiślańska. — Dwa miejsca go- 
dne zobaczenia w Krakowie. — Nieporówna- 
ny lingwista i dwa nadzwyczajne języki.) 


Główny fakt ubiegłego tygodnia, pro- 
ces dr. Wyrobka, dotychczas pozostawił 
wrażenie na umysłach mieszkańców nasze- 
go miasta, 

Widzieliśmy defilujący przed kratka- 
mi sądowemi brodaty legion złoczyńców, i 
widzieliśmy bezsilność prawa, które nie 
zdoła ich dosięgnąć... . 

Wyrok dotknął ofiarę, a ci co ją po; 
pchnęli do zbrodni, ci którzy pogróżkami 
i wszelkiego rodzaju gwałtem moralnym 
wymuszali na nieszczęśliwym i słabym 
datki pieniężne w formie szalonego pro- 
centu, albo podpisy, dające im prawo do 
jeszcze większych w przyszłości wyma- 
gań — ci odeszli sobie spokojnie do nór 
na Kazimierzu, aby ztamtąd rozciągać 
sieci na nowe w tym rodzaju ofiary. 

Jakież jest lekarstwo na to złe spo- 
łeczne, na tę plagę, która u nas przy- 
prała niesłychane i nieznane w innych 
krajach rozmiary ? 

Można przypuszczać, że przywrócenie 
ustaw przeciwko lichwie, w naszych wy- 
jątkowych stosunkach byłoby do pewnego 
Btopnia takiem lekarstwem, ale byłoby to 
łudzeniem się dobrowolnem, gdybyśmy 
chcieli mniemać, że tym Sposobem złe się 
w znacznej części przytłumi. Zapytajcie 
się tego gamego Wyrobka, który przez 
10 lat przed zniesieniem ustawy i przez 
6 lat po jej zniesieniu wił się i szamotał 
w szponach lichwiarzy, czy jego położe- 
nie było o wiele lepszem przed r. 1868 i 
o wiele gorszem po tym roku, — a od- 
powie wam niezawodnie, że w obu tych 
epokach było jednakowe. Jeżeli u nas 
przywrócenia ustaw przeciw lichwie można- 
by pragnąć to tylko dlatego, że zniesienie 
tego zakazu W naszym kraju, nigdy nie 
jest znpełnem, że otwiera tylko pole do 
legalnego wyzyskiwania tym, którzy przed- 
tem pokątnem wyzyskiwaniem się trudnili, 
to jest żydom, bo ci się lichwą ani lichwia- 
rzami nie brzydzą, w chrześciańskiej zaś 
części naszego spełeczeństwa, lichwiarze 
pozostali i pozostaną wyrzutkami, potę- 
pionymi przez opinję. trędowatymi, któ- 
Tym nikt ręki nie podaje i których wyty- 
kają palcami. Dlatego zniesienie ustaw 


przeciwko lichwie nie położyło u nas ta- 
my tej pladze, nie obniżyło da taniego 
kredytu, dlatego pomimo wolności zarob- 
kowania np. fanciarstwem, nie powstał u 
nas ani jeden publiczny, konsensowany, 
jawny, utrzymywany przez pojedyńczego 
kapitalistę zakład wypożyczania na fanty, 
jakich pełno istnieje w Wiedniu i w innych 
miastach zagranicznych; pozostały jak by- 
ły dawniej pokątne fanciarnie, których 
interesa załatwiają się w sieniach domów, 
w bramach, na rogach ulic, w których 
zastawiający nie otrzymuje żadnego dowo- 
du na złożony fant i w których biorą pro- 
centa, czasem w ciągu kilku miesięcy do- 
równywyjące wartości wypożyczonego ka- 
pitału. Zydzi nie otwierają takich lombar- 
dów, ażeby sobie wzajem nie robić kon- 
kurencji, są oni solidarni i przez to potę- 
ni, — chrześcianie nie otworzą ich także, 
bo nie chcą ściągnąć na siebie piętna pu- 
blicznej pogardy, która ścigałaby każdego 
chrześcianina, któryby się chwycił tego 
rodzaju przemysłu. 
„, Istnieją prawda binra zastawnicze i 
instytucje pożyczkowe, zakładane przez 
stowarzyszenia, świadczące wiele dobrego, 
radzące w wielu potrzebach; ileż to jednak 
jest przedmiotów zastawu, na które takie 
biuro spojrzeć nie zechce, a na które żyd 
pożyczy zawsze; ilu jest potrzebujących, któ- 
rzy do takiego zakładu daremnie pukaliby 
o pożyczkę, a którym żyd na zwykły pod- 
pis pożyczy! Co gorsza, zdarza się CZę- 
stokroć, najczęściej może, że żydzi intere- 
sa lichwiarskie robią pieniądzmi, wypoży- 
czonemi na mały procent z takich insty- 
tucyj, bo oni zawsze znajdą poręczenia i 
wszelkie warunki, potrzebne do nzyskania 
pożyczki. s : 

To też zakładanie instytucyj pożycz- 
biur zastawniczych i stowarzy- 
szeń antilichwiarskich, równie w małej 
tylko części zaradzić może złemu. Usta- 
tnim czynnikiem, udzielającym kredytu naj- 
drobniejszego i najbezpośredniejszego po- 
trzebującym, czy na fant, czy na weksel, 
nie może być żaden bank, żadue stowa- 
rzyszenie, żadna instytucja, tylko jednost- 
ka, osoba pojedyńcza. Chociażby banki, 
stowarzyszenia, biura zastawnicze itp. in- 
stytucje najszerzej rozwinęły swą działal- 
ność, zawsze się znajdzie takie położenie, 
taka pora roku, taki dzień tygodnia, albo 
taka godzina dnia, w której potrzebujący 
nie będzie mógł z nich korzystać, i musi 
się udać do jednostki, i zawsze się znajdą 
tacy potrzebujący, którym wspomniane in- 
stytucje nie będą mogły przyjść z pomo- 
cą, bo dla nich takie rękojmie, jakie oso- 
biście interesowanma jednostka przyjąć mo- 


kowych, 
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że, byłyby niedostateczne. Dopóki w takim 


kredycie żydzi nie będą mieli konkurencji, 
dopóty nie będą panami sytuacji, dopóty 
żaden środek nie położy tamy możności 
najohydniejszego z ich strony wyzyskiwa- 
nia uboższej ludności chrześciańskiej. 

Jeżeli zatem ma być mowa o walce 
przeciwko lichwie, należy ją zaatakować 
tam, gdzie ona sądzi się najbezpieczniejszą. 
Wszelkiemi możliwemi środkami starać się 
należy, aby zostały wydane, i o ile istnie- 
ją, żeby zostały wprowadzone w najści- 
ślejsze wykonanie przepisy policyjne, za- 
kazujące pokątnego fanciarstwa. Gdyby 
wszystkie żydowskie lombardy stały się 
jawnemi, z konieczności powstałaby po- 
między niemi konkurencja, obniżająca pro- 
cent, z lichwą zaś inaczej walczyć się nie 
da, tylko przez obniżanie procentu. przez 
ułatwianie kredytu, przez konkurencję. 
Zrozumiejmy, Z drugiej strony, że dobro- 
dziejstwo instytucji, która pożycza na bar- 
dzo mały procent, lub nawet bez procen- 
tu, ale wymaga trudnych rękojmi zwrotu, 
jest zupełnie, lub w wiełkiej części illuzo- 
rycznem, i że zakład, czy człowiek poje- 
dyńczy, któryby brał 1 lub 1% pre. na 
miesiąc, ale otwierał „kredyt wówczas, 
kiedy udzielają go żydzi, to jest zawsze, 
ile razy jest znaczne prawdopodobieństwo 
materjalne i moralna pewność zwrotu, 
większąby klęskę zadał lichwie, niż banki 
obracające milionami, i wypożyczające swój 
kapitał na drobne odsetki szczęśliwcom, 
którzy w każdym razie z łatwością i dość 
tanio mogliby dostać pieniędzy u prywa- 
tnych. 

Co do łagodnego bardzo wyroku, jaki 
zapadł w tej sprawie! większa część gło- 
sów, jaka się daje słyszeć między publi- 
cznoscią, potwierdza go zupełnie; niebrak 
jednak i Katonów, którzy się zżymają i o- 
burzają, że przysięgli na pierwsze zaraz 
pytanie nie odpowiedzieli twierdząco, co- 
by, pociągnęło dla obwinionego karę przy- 
najmniej 5 |at więzienia. „Zdarzyło mi się 
rozmawiąć z kilkoma takimi, i zapytałem 
ich przedewszystkiem, Gzy byli na całej 
rozprawie. Okazało się, że nie, Jeden był, 
jak się wyraził, na kawałkn, ale tego mu 
Już dosyć, drugi nie był, czytał tylko spra- 
wozdanie w dziennikach, trzeci ani był, 
ani czytał, ale sądzi, że sam fakt tak zna- 
cznego sprzeniewierzenia wystarcza, aby 
winnego ukarać jak najsurowiej. Wzruszy- 
łem ramionami, patrząc na tych Drakonów 
o łatwem sumieniu, gotowych zawsze do 
wykonania, lecz niemających czasu na po- 
znanie sprawy, i powiedziałem z uśmie- 
chem : 

— Moi panowie, zdaje mi się, że przy- 
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yrobka, byli także tego zdania co wy, 
dopóki wiedzieli tylko tyle, że sprzenie- 
wierzenie było bardzo znaczne i dopóki 
słyszeli tylko jakiś tam kawałek rozprawy. 
Szkoda, że ustawa o przysięgłych nie żąda 
werdyktu od ludzi, posiadających tak do- 
kładne informacje. 

Obok tego procesu, niepogoda i przy- 
bór Wisły były wyłącznemi przedmiotami 
pogadanek krakowskich w ciągu ubiegłego 
tygodnia. Kalendarze krakowskie tryumfo- 
wały, udało im się przepowiedzieć, że maj 
będzie niepogodny, bo rzeczywiście w więk- 
szej połowie był tak słotnym i tak zi- 
mnym, jak najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Od niedzieli przecież rozpogodziło się i 
ociepliło trochę. Wisła przybiera, dotąd 
jednak miastu ani okolicom nie zagraża 
gwałtowniejszą powodzią, a jak twierdzą 
specjaliści, dziś w nocy już opadać za- 
cznie. Mnóstwo osób udaje się pod Zamek 
oglądać rzekę, która prawdziwie wspaniale 
teraz wygląda, a w przechadzce tej mają 
sposobność ocenić, jak słuszną była rekla- 
macja mieszkańców drugiego brzegu Wisły, 
umieszczona kilka tygodni temu w Gazecie 
Narodowej, z powodu braku mostu lub 
jakiegoś cywilizowanego przewozu. Niema 
doprawdy nie smutniejszego nad ich dolę 
podczas słoty. Wyczerpawszy cały zapas 
heroizmu na dostanie się do przewozu, 
przewiezieni nareszcie pod Wawel. poko- 
nawszy trudności wylądowania pod górę 
po śliskiem i rzadkiem błocie, dostają się w 
końcu do miasta, pewni, że ich tu, pod 
Wawelem, który jest dumą Krakowa, tu 
pod rządami prezydenckiemi dr. Dietla, 
tu w mieście, które posiada półtora milio- 
na gotówki na swoje uporządkowanie, po- 
chwyci w swe objęcia cywilizacja, mająca 
wyobrażenie o porządnym bruku, nietole- 
rująca karkołomnych wybojów i błotnych 
przepaści. I tu dopiero spotyka ich zawód 
najprzykrzejszy. Niczem jest droga pro- 
wadząca przez powiat wielicki, gminę Dę- 
bniki do podzamkowego przewozu, chociaż 
i tej nikomu przebywać podczas deszczu 
nie życzę, niczem wylądowanie na krakow- 
skim brzegn, chociaż to jedua z najprzy- 
krzejszych tortur, w deszcz z winy błota, 
a w pogodę z winy wyziewów sąsiedniego 
kanału, niczem to wszystko w porównaniu 
z drogą, którą przebyć potrzeba od prze- 
wozu, aby się dostać do Plautacji. Znam 
człowieka, który zwiedził całą Europę, 
był nawet w Konstantynopolu, ale wyznał 
mi, że tutaj dopiero, w tym punkcie Kra- 
kowa, dowiedział się naprawdę co to jest 
błoto. Ten sam turysta, gdym go oprowa- 
dzał po naszem mieście, pokazując mu 


sięgli, którzy wydali werdykt w sprawie 
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różne ciekawości, z których dumni jesteś- 
my, powiedział mi także, że ktoby się 
chciał dowiedzieć, co to jest bruk, nie 
potrzebuje odbywać podróży do żadnego z 
dzisiejszych miast europejskich, ani do od- 
kopanego z przedchrystusowych czasów 
Herkulanum; wystarczy mu przejść się 
ulicą Jagiellońską, od Plantacji do ulicy 
św. Anny, nie ryzykując nie więcej oprócz 
obu nóg na złamanie. 

Podzielam w zupełności zdanie tego 
tnrysty i nie wątpię, że akademicy lwow- 
scy, którzy tu przybywają na Zielone 
Świątki, aby pozdrowić kolegów z Jagiel- 
lońskiej wszechnicy i obejrzeć pamiątki 
krakowskie, nie pominą tego pomnika na- 
szego municypalnego niedołęztwa, zwła- 
szcza że owa tak przepyszme brukowana 
część ulicy leży tuż przy gmachach uni- 
wersytetu i techniki, po obejrzenin zaś 
nie omieszkają udać się do konserwatora 
zabytków z prośbą, aby ten bruk, jako 
jedyny w swoim rodzaju zabytek, ochronił 
swą opieką od wszelkiej melioracjii upięk- 
szeń, lecz aby postarał się o zachowanie 
go dla przyszłości na piedestał pomnika, 
którym potomni uczcić kiedyś zapewne 
zechcą zasługi obecnego gospodarza na- 
szego miasta. 

Co do mnie, zwracając uwagę nę ten 
miły zakątek grodu Jagiellonów  i'ulicy, 
noszącej Jagiellonów nazwisko, nie esynię 
tego bynajmniej w zamiarze skłonienie któ- 
regobądź z radców do interpelowania gre- 
zydenta, dlaczego ten punkt właśnie jest 
tak impertynencko brnkowany, wiem bo- 
wiem, że w odpowiedzi na taką interpela- 
cję p. prezydent kazałby nam odczytać 
protokół oględzin drugiej połowy tej ulicy, 
która jest wybrukowaną wcale nie źle. 

Na zakończenie anegdotka, która po- 
winna żywo zainteresować lingwistów. 

Kilka dni temu jeden z tutejszych 
księgarzy nakiadców otrzymał kartę kore- 
spondencyjną, pisaną dziwnym jakimś ję- 
zykiem. Własne wiadomości lingwistyczne 
nie wystarczały mu do jej odczytania, na- 
leży on bowiem do tych systematycznych 
ludzi, którym najwygodniej myśl swoją wy- 
rażać szykiem i składnią germańską. Wia- 
domo, że w niemczyźnie wyrazy układają 
się w pewien porządek, każdy ma swoją 
przegródkę, tak jak w ksiegarni każdy 
dział piśmiennictwa swoją półkę, i czło- 
wiek wie, że zu, auf albo ab, zawsze znaj- 
dzie na końcu, tak jak książkę na półce 
pod odpowiednią alfabetu literą. To też ów 
księgarz -nakładca uważa język niemiecki 
za najstosowniejszy dla księgarza polskie- 
go, inne zaś za zupełnie obojętne. Ponie- 
waż jednak karta nadeszła, a w karcie 


W tych wypadkach ideały nie wystarczą, 
bo potrzeba chleba, potrzeba pieniędzy. 
Jaką radę dadzą tym nieszczęsnym kobie- 
tom ci moraliści, którzy potępiają cały 
nowszy system szkół żeńskich, usposabia- 
jący wychowankę do samodzielnego życia 
praktycznego ? Co na to poradzą ci mędr- 
cy, którzy drwią z każdego usiłowania 
kobiet zapewnienia dla płci swojej mo- 
żności zarobku bez ubliżenia Swojej go- 
dności? Czy może lepiej osieroconym 
dziewczętom iść do klasztoru, do familii 
na łaskę albo tułać się Bóg wie gdzie i u 
kogo, niż zarabiać? A kto przyjmie na 
respekt wdowę z dziećmi? Kto wesprze 
stokroć nieszczęśliwszą żonę męża niedba- 
jącego o dom?... 
_ Winszować sobie możemy, że społe- 
czność nasza nie doszła jeszcze do takiej 
cywilizacji, żeby małżeństwa potrzebowały 
być po prostu tylko spółką speknlacyjną 
dla zaspakajania potrzeb codziennego ży- 
cia na wspólny rachunek. Lecz jak we 
wszystkich oświeceńszych społeczeństwach, 
tak i u nas, mianowicie w klasach sre- 
dnich, przodujących innym w wykształce- 
niu, zaczyna objawiać się dążenie do zmia- 
ny dotychczasowego stanowiska społeczne- 
go kobiety. Żeńskie seminarja nauczyciel- 
skie są przepełnione, rodzice każą uczyć 
córki krawiecczyzny nawet w bogatych 
domach, panny garną się do nauki ra- 
chunkowości kupieckiej, manipulacji pocz- 
towej, służby telegraficznej; światłe kobie- 
ty zawiązują stowarzyszenie, mające na 
celu udzielanie sobie wzajemnej pomocy 
w nauce i w wyszakiwaniu pracy. 
Cóż mówią te wszystkie objawy? 
Oto świadczą one, że kobietom nie 
chce się już być „dziećmi do śmierci“ — 
jak je raz nazwał jakiś stary kawaler, 
bawiący się z nudów w filozofa. Wątpić 
można, czy dla której z naszych młodych 
emancypantek milszy może być tytuł n. p. 
c. k. ekspedytorki pocztowej, niż rola 
szczęśliwej żony, czy której więcej podo- 
ba się swoboda c. k. praktykantki tele- 
graficznej, niż „niewola* w domu, na wła- 
snem gospodarstwie. Ale uczą się 1 tego 
i owego — czego dawniej nawet mężczyzn 
nie uczono — gdyż chcą tyle umieć, aby 
w każdym wypadku, jakkolwiek los niemi 
zarządzi, potrafiły dać sobie radę. 

o nowoczesne dążenie kobiet do głęb- 
szego wykształcenia ogólnego i ich „ochota 
do nauk praktycznych mają jednak jeszcze 
inne znaczenie — bez porównania wyższe, 
niż to, aby mogły samodzielnie żyć w 
przyzwoity sposób, gdy przypadkiem która 
owdowieje lub za mąż nie pójdzie. Na 
moralny stan narodu w najogólniejszem 
znaczeniu tego wyrazu musi wywrzeć ten 
objaw wpływ silny, głęboki. Dowiedzioną 
jest bowiem rzeczą, że żadna idea nie 
wniknie w społeczność narodową, dokąd 
nie przejmą się nią kobiety. „Co myśl 
wieku w głębi dźwiga, kobieta sercem 
przeczuje* — a co kobieta odczuje, tego 
już żadna moc ludzka zniweczyć nie po- 
traf. Co matka naucza, czego żąda ko- 
chanka, to musi być urzeczywistnieniem! 
Jeżeli więc u nas kobiety garną się teraz 
tak skwapliwie do nauki i do pracy trze- 
źwej, nie dla zabawki, to jest ten objaw 
najpewniejszą zapowiedzią jaśniejszej przy- 
szłości — że już w najbliższej ge- 
neracji poczucie potrzeby nau- 
kii poszanowanie pracy rozu- 
mnej wniknie w najgłębsze war- 
stwy społeczeństwa. 


mógł być obstalunek, należało więc ją od- 
czytać. Filologowie z czterech ulic w oko- 
ło zwołani zostali na naradę. Ponieważ 
różnego byli zdania, postanowiono głoso- 
wać nad kwestją, w jakim języku karta 
owa jest skreślona. Dziewięć głosów pa- 
dło, że po rumuńsku, dziesięć, że po szwedz- 
ku, a jedenaście, że po portugalsku, — gło- 
sowanie nie rozstrzygnęło zatem sprawy, 
bo żaden język nie otrzymał absolutnej 
większości, udano się w prywatnej drodze 
do członków komisji językowej w akade- 
mii, i ci dopiero zadecydowali, iż aby mieć 
pewność, czy karta owa nie jest pisaną po 
litewsku, należy poszukać Litwina, umie- 
jącego swój język ojczysty. Litwini nie są 
pospolici w Krakowie, a umiejący po litew- 
sku, nie są pospolici między Litwinami, po 
długiem jednak szukaniu znaleziono jedne- 
go, który łączył w sobie oba warunki. Ten 
tedy mąż, którego nazwisko tuż obok Cham- 
pollionów w dziejach paleografii zapisanem 
być powinno, doszedł wreszcie znaczenia 
tajemniczej kartki, w której stały wyrazy: 

„Panie! Odebrałem pański list nie- 
miecki, ale nie umiem po niemiecku. Jeżeli 
pan nie umiesz po polsku, to pisz po ła- 
cinie lub po litewsku, inaczej się nie zro- 
zumiemy. * 

Pod takiem dictum acerbum znajdował 
się podpis jednej z zasłużonych firm wy- 
dawniczych lwowskich — łatwo domyślicie 
się której, — a czytelnicy sami niech od- 
powiedzą na pytanie, dlaczego u nas lu- 
dzie, którzy tak jak ten księgarz na każ- 
dym kroku dbają o prawa języka ojczy- 
stego, nie są prawidłem lecz wyjątkiem. 

Ja tem pytaniem zajmować się nie 
miałem czasu. Dowiedziawszy się, że ma- 
my w mieście taką capacitas lingwistyczną, 
pośpieszyłem do tłómacza owej karty, aby 
mnie objaśnił, w jakim też języku skre- 
śloną jest rota przysięgi, którą u nas wy- 
konywują przysięgli, a w której Stoją wy- 
razy: „Przysięgam przysięgę szczerą." 

Capacitas odpowiedziała, że to nie jest 
wcale po polsku, lecz w języku „małoma- 
ślahskim*, którym żadna narodowość w 0- 
brębie Przedlitawii ani Zalitawii nie mówi. 

Polegając na tem zdaniu znakomitego 
lingwisty, zapytuję niniejszem Prześwie- 
tnego sądu, dlaczego, gdy ustawa przepi- 
guje, aby całe rozprawy odbywały się w 
języku polskim, wymaga od przysięgłych 
przysięgi w języku masłomaślańskim ? 


Kraków d. 20. maja 1874 r. 
Omikron. 


, Towarzystwu pedagogicznemu należy 
się zaszczyt inicjatywy w tym kierunku; 
rozpoczęte przed kilku laty wykłady nau- 
kowe dla kobiet, pod opieką oddziałów 
Towarzystwa pedagogicznego, dały pierw- 
sze hasło do żywszego zajęcia się sprawą 
oświaty kobiet tak ze strony wladz, jako- 
też i ze strony kobiet samych. Kursa pry- 
watne dla kobiet, urządzane na ochotnika 
przez członków Towarzystwa pedagogicz- 
nego, zmieniły się już w kilku miejscowo- 
ściach w systemizowane gimnazja żeńskie, 
a gdy raz ta sprawa wprowadzoną została 
na porządek dzienny, to i dziennikarstwo 
i ciała obradujące gorliwiej zmuszone zo- 
stały zająć się kwestją społecznego sta- 
nowiska kobiet, ciągle powstaje coraz 
więcej rozmaitego rodzaju zakładów nau- 
kowych dla kobiet — a co najważniejsza, 
że kobiety same wciągnięte już zostały 
do czynnego udziału w tym ruchu. Tym 
sposobem nasza biedna, zacofana Galicja 
przyłączyła się także do usiłowań, stano- 
wiących obecnie jeden z głównych punk- 
tów w programie pracy najwyżej stojących 
w oświacie, najszlachetniejszych społe- 
czeństw, i jest nadzieja, że gdy raz po- 
czątek zrobiony, to coraz dalej i ze skut- 
kiem coraz lepszym na tem polu pracować 
będziemy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Berlin d. 20. maja. 


Jeszcze przed tygodniem wątpiono po- 
wszechnie, czy Izba posłów zdoła prace 
swoje pokończyć aż do Świąt Zielonych. 
Pozostało tyłe rzeczy do opracowania, iż 
się prawie niepodobnem wydawało, aby 
w ostatnich tygodniach, tj. od przyjęcia 
ostatniego prawa kościelnego aż do ferji, 
Izba wszystkiemu podołała. Obawiano się 
także, iż prawo kościelne, a mianowicie 
ustawa synodalna dla kościoła protestan- 
ckiego, obudzi w Izbie panów zacięty o- 
pór, tak iż rzeczy te jeszcze raz będą 
musiały powrócić do Izby posłów i kilka 
dni wypełnią, których możnaby na co innego 
użyć. Ale obawy te nie spełniły się. Izba 
panów przyjęła prawo kościelne bez od- 
mian, choć się bez Żarzutów nie obyło; 
ustawa zaś  synodalna pozyska, jak 
zewsząd zapewniają, większość głosów, 
mimo iż protestanccy ultrasy jak Kleist- 
Retżow i Senfft-Pilsach narzekać będą, że 
prawo powyższe stanie się przyczyną u- 
padku prawdziwego chrystjaniamu. Tym- 
czasowo zaś pracuje Izba posłów z ener- 
gią podziwienia godną, sine ira et studio, 
ograniczając dysknsję tylko na te punkta, 
przy których jej niezbędnie potrzeba: de- 
putowanym samym chodzi oczywiście 0 
pospiech, tak, iż wątpić już nie można, że 
przed zamknięciem sesji wszystkie rzeczy 
ważniejsze pokończonemi zostaną: pomię- 
dzy innemi ustawa o exproptjacji, która 
od lat kilku w ciałach prawodawczych 
pokutuje. 

Suche, objektywne rozprawy ożywiły 
się w przeszłym tygodniu tylko raz jeden, 
gdy chodziło o zagwarantowanie przez 
rząd pożyczki 5milionowej dla budującej 
się „kolei Północnej.* Na zbudowanie tej 
linii, ważnej zresztą pod każdym wzglę- 
dem, ponieważ ma połączyć wprost Po- 
morze z Berlinem, odebrali w r. 1870 kon- 
cesję książęta Putbus i Biron. Owczesny 
minister handlu Itzenplitz udzielając ją, nie 
trzymał się litery prawa co do wykazu 
potrzebnych kapitałów; ale ze względu na 
arystokratycznych przedsiębiorców, którzy 
poprzednio już zbudowali kolej Wrocław- 
sko-warszawską (o przedsiębiorstwie tem 
opowiadały pisma swego czasu mnó- 
stwo skandalicznych szczegółów), ułatwił 
cały proceder, o ile tylko w mocy jego 
było. Spółka więc owa rozpoczęła budowę 
kapitałem, który już sam przez się do u- 
kończenia nie wystarczał; wojna francu- 
ska i niezręczne operacje giełdowe stały 
się powodem, że przedsięwzięcie to upa- 
dało coraz więcej. Do tego jeszcze przy- 
szedł „krach“, akcje spadły na 20%,. Wi- 
dząc niemożebność wybrnięcia, postanowiła 
tedy spółka zaciągnąć nową pożyczkę w 
ilości 5 mil. i zażądała od rządu za- 
gwarantowania jej. Do dziwnego żąda- 
nia tego przychylił się obecny minister 
handlu i przedkładając Tako odnośny pro- 
jekt, położył nacisk na ważność tej li- 
nii dla celów państwowych, wobec któ- 
rych wszystkie inne względy ustąpić po- 
winny. Sprawa ta zajęła w najwyższy 
sposób szerszą publiczność; chodziło bo- 
wiem o wprowadzenie w życie całkiem no- 
wej zasady, tj. czy państwo wspierać po- 
winno bankrutujące przedsięwzięcia pry- 
watne, skoro te dla ogółu mają większe 
znaczenie; z tego powodu też trybuny Iz- 
by w dnin rozpraw całkiem były za- 
pełnione. 

Mniemano powszechnie, że Izba zgo- 
dzi się na zagwarantowanie. Ale stało się 
inaczej. Po bladem przemówieniu ministra 
handlu zabrał głos deputowany Lasker, 
znany z przeszłorocznego wystąpienia 
przeciwko bezprawnym koncesjom, owocem 
którego było wyznaczenie „specjalnej ko- 
misji“ i dymisja tajnego radcy Wagenera, 
prawej ręki ks. Bismarka. W całogodzin- 
nej mowie wykazał on historję tego przed- 
sięwięcia, obfitującą w szczegóły, o któ- 
rych charakterze kodeks karny niewątpli- 
wie decyduje. Skrytykowawszy następnie 
dziwną zasadę, którą rząd w tym przy- 
padku chce adoptować, zażądał w imię 
moralności publicznej, aby Izba projekt 
ten odrzuciła, mimo jego ważności dla in- 
teresów państwa; jeżeli skarb dziś niewie 
co ma począć z pieniądzmi, które się w 
nim nagromadziły, to z tego nie wypada, 
aby właśnie na takie cele miał je obracać; 
zresztą jeżeli rzeczywiście kolej ta jest 
ważną, to można tymczasowo zaczekać, 
jaki obrót sprawa jej sama przez się we- 
źmie, i w danym razie, gdy przyjdzie do 
sprzedaży, nabyć linię tę za tanie pienią- 
dze. Wywody te były tak przekonywają- 
cemi, że Izba znaczną większością, bo 


257 przeciw „87 
odrzuciła. 

, Na tem się jednak sprawa bynajmniej 
nie skończyła. W mowie swej zaczepił 
Lasker księcia Putbus jako przedsiębiorcę, 
zwalając wszystkie uchybienia i bezpra- 
wia na niego. Dlatego przyszło w Izbie 
panów, do której ks. Putbus należy, zaraz 
na drugi dzień do skandału parlamentar- 
nego. Zażądawszy bowiem przed rozpo- 
częciem porządku dzieunego głosu do o- 
sobistej obrony, nazwał ks. Putbus wy- 
wody Laskera bezczelnem kłamstwem, 
które tylko dlatego ośmiela się na świat 
wychylić, ponieważ wie, że na trybunie 
parlamentu bez kary ujdzie, i wypowie- 
dział nawet podejrzenie, iż Lasker spra- 
wę tę tylko dlatego rozmazał, ponieważ 
zapewne nie jest obcy spekulacjom à la 
baisse na giełdzie. 

Obaj więc przeciwnicy rozpoczęli wal- 
kę, że tak powiem, na noże. Lasker pod- 
jął ją, opierając się na swej nieskazitel- 
ności charakteru; dla której powszechnie 
Jest znanym i cenionym, ponieważ nikt w 
przeszłości jego dotąd najmniejszej skazy 
nie odkrył, mimo iż od przeszłorocznego 
wystąpienia przeciwko bezprawnym kon- 
cesjom wszystkich oczy na siebie zwró- 
cił. Dlatego też zarzuty ks. Putbus obu- 


dziły uliberałów wstręt, jako objaw osobistej ' 


zawziętości, zwłaszcza że Lasker gołe 
fakta przez siebie podane, na jednem z 
następnych posiedzeń Izby poselskiej po- 
wtórzył i uzupełnił. Tymczasowo zaprzą- 
tuje wypadek ten umysły wszystkich. 
Ukazała się jednak broszurka w obronie 
ks. Putbus; z drugiej strony napomykają 
gazety, że prokurator rządowy zamierza 
przedsiębiorców kolei Północnej do odpo- 
wiedzialności pociągnąć. Nie obędzie się 
więc jeszcze bez hałasu, a publiczność z 
pewnością na tem dobrze wyjdzie, po- 
nieważ jej się pod niejednym względem 
oczy otworzą. 

Gazety urzędowe donoszą, iż hr. Ar- 
nim, dawniejszy poseł niemiecki w Pary- 
żu, otrzymał tymczasową dymisję ze służ- 
by państwowej. Goły ten fakt daje wiele 
do myślenia, i rzuca dziwne światło na 
stanowisko ks. Bismarka do sfer dwor- 
skich. Nikomu bowiem nie było tajnem, iż 
hr. Arnim od pierwszej chwili urzędowa- 
nia swego we Francji politykował po czę- 
ści na swoją rękę, i że pomiędzy nim a 
ks. kanclerzem zachodziła znaczna różni- 
ca zdań. Jakże więc było możebnem, że 
mimo to, dyplomata ten przez trzy lata 
utrzymywał się na tak ważnem stanowi- 
sku, i aż potrzeba było dopiero ogłosze- 
nia przez pisma wiedeńskie listu jego do 
Dóllingera, aby karjerę jego polityczną 
zupełnie przerwać? (Wiadomo bowiem, iż 
według dotychczasowych wiadomości prze- 
znaczonym był na posła w Konstantynopolu). 
W posród stosunków angielskich np. by- 
łoby współdziałanie dwóch dyplomatów 
tak sobie przeciwnych całkiem niemoże- 
bnem. Widoczne z tego, że raczej stano- 
ią a Jego połśczone jest z nieustanną 
walką. 
Ks. Bisma ie opuścił dotąd Berli- 
na, jak pierwotlie zamierzał, ponieważ 
stan zdrowia jego bezpośrednio przed wy- 
jazdem znowu się pogorszył. 


Przegląd polityczny. 


. Na porządek dzienny Izby niższej sej- 
mu pruskiego przyszła we wtorek inter- 
pelacja ks. Respądka o probostwo w Par- 
chaniu, gdzie patronem jest arcybiskup, a 
z powodu śmierci proboszcza, komisarz o0- 
kręgowy wziął pod swój zarząd probostwo 
i jego dochody, oraz budynki plebańskie. 
Deputowany polski pyta, co rząd zamyśla 
z powodu tego jawnego gwałtu uczynić. 
Urzędnik rządowy działa w myśl doktryny 
„Siła przed prawem“. Postępek ten wy- 
chodzi nawet poza zakres ustaw majowych, 
bo narusza prawa patronatu, tylko dzie- 
kan może zająć się zarządem opróżnionej 
parafii. Minister Falk wyprowadza z ustaw 
majowych prawa skarbu do zarządu pro- 
bostwa opróżnionego. Przeciw temu oświad- 
cza się Windhorst, lecz Izba uznała zam- 
knięcie dyskusji. Następnie przyszła inter- 
pelacja Mallinckrodta © zabór łacińskich 
ksiąg kościelnych w pewnej wsi nad Re- 
nem i uwięzienie proboszcza. Mowca za- 
przecza rządowi prawa więzienia obywa- 
teli na drodze administracyjnej bez wyro- 
ku sądowego. Falk odpowiada, że niemoże 
każdego wypadku szczegółowo rozbierać, 
ale windykuje rządowi prawo zabierania 
ksiąg kościelnych nawet łacińskich, gdy w 
owej części kraju księgi są prowadzone w 
dwóch językach. Rozprawy nad tą inter- 
pelacją zasługują przez to na uwagę, że 
jeden z koryfeuszów liberalizmu, Lasker, 
oświadczył się przeciw takiej samowoli 
rządu, która niema żadnego związku z po- 
lityką kościelną. Jak dalece to wystąpie- 
nie Laskera jest uderzającem, wykazuje 
się z tego, że Breslauer Źtig., podając te- 
legram o treści rozpraw Izby, położyła 
znak zapytania przy nazwisku Laskera, 
sądząc, że to chyba omyłka telegrafsty. 

szełako rzeczywiście sam Lasker nawet 
oburzył się na taką samowolę, która je- 
dnak jest owocem jego zasiewu. 

Książę Putbus Oświadczył w Izbie 
wyższej sejmu pruskiego, iż w sprawie ko- 
lei Północnej ogłosi pisemne sprawozdanie, 
w którem zażąda sądu honorowego na La- 
skera, który go publicznie obraził o oszu- 
stwo. 

Nordd. Allg. Ztg. W obszernym arty- 
kule rozbiera znaczenie krizys wersalskiej, 
i zaznacza, że w głosowaniu z d. 16. bm. 
zerwaną Została jedność partji konserwa- 
tywnej, na której pozornie spoczywała si- 
ła obecnego rządu. Zgromadzenie narodo- 
we nie przedstawia w obecnym składzie 
i ugrupowaniu stronnictw żadnej podstawy 
ani podpory dla jakiejkolwiek ustalonej 
władzy państwowej. Należy oczekiwać sze- 
regu nowych zawikłań, które szczęśliwym 
biegiem rzeczy na długi czas nie będą 
miały innego, nad wewnętrzne znaczenie. 


głosom projekt rządowy 


Ostatnie twierdzenie bismarkowskiego or- 
ganu jest chytrem. Tak długo pragnęły 
Niemcy silnego i utrwalonego rządu we 
Francji, jak długo nie była wypłacorą kon- 
trybucja; dlatego upadek Thiersa ~” d. 24. 
maja z. r. zaniepokoił ks. Bismarka; od- 
tąd jednakże pragnieniem a nawet postu- 
latem polityki pruskiego męża stanu musi 
być niepokój wewnętrzny Francji, który 
me pozwala jej wystąpić na zewnątrz dla 
pomszczenia krzywd swoich. Tę drogę, tak 
Jasną zapoznaje wersalskie Zgromadzenie 
narodowe, utrzymując przyszłość kraju w 
ciągłem zawieszeniu. 

Kombinacja Goulard-Decazes-Audiffret 
rozbiła się, jak doniósł telegram. Właści- 
wie nie istniała ona jeszcze na pewne, 
gdyż ks. Decazes stanowczo się wzbra- 
niał wejścia w skład rządu nowego, po- 
mimo że napierali nań o to Mac-Mahon, 
Goulard. a nawet ks. Broglie. Goulard znosi 
się ciągle z prawicą i z prawem centrum, 
które to ostatnie godzi się już nawet na 
przyjęcie nazwy „republika“ w zasadzie, 
zastrzegając jednakże sobie faktyczną wol- 
ność działania; umiarkowana zaś prawica, 
licząca do 40 głosów, z p. Kerdrełem na 
czele, przyłożyła rękę do uorganizowania 
septennatu na podstawie projektów kon. 
stytucyjnych ks. Broglie, których nigdy 
nie przyjmie lewe centrum, jak to oświad- 
czył już d. 16. bm. hr. Rampon. Dlatego 
to i p. Dufaure nie chce wstąpić do gabi- 
netu. 

Ze szczegółów głosowania w d. 16. 
następujące daty są jeszcze ciekawe: czte- 
rech bonapartystów i 12 członków lewego 
centrum, jakoteż Ernoul, najzaciętszy legi- 
tymista, głosowali za rządem; Dufaure i 
p. Laboulaye, obydwaj z lewego centrum, 
wstrzymali się od głosowania, Thiers gło- 
sował przeciw rządowi. Nie jest rzeczą 
nieprawdopodobną, ażeby władza niedosta- 
ła się rychło napowrót w jego ręce. 

Najnowsze doniesienia mówią, że Mac- 
Mahon konferował z Thiersem, i że ten 
poradził, ażeby utworzenie nowego gabi- 
netu powierzył ks. Decazes. Czyli usiło- 
wania jego nie spełzną również na niezem, 
wkrótce się pokaże. Tymczasem mnożą się 
wnioski o rozwiązaniu Zgromadzenia na- 
rodowego. Trzy zaś wniesiono na stół Iz- 
by. Prawe centrum znienawidziło bardzo 
bonapartystów za ich sobotnie głosowanie, 
tak, iż nawet mszczą się na dosyć neu- 
tralnym zresztą panu Magne, którego chcą 
koniecznie usunąć od dzierzonej długo te- 
ki skarbu, a powierzyć ją panu Desseili- 
gny. Świeżo oświadczył ks. Audiffret. Pa- 
squier, iż nie poprą żadnego gabinetu, w 
którymby zasiadał chociażby jeden bona- 
partysta. 

Morning Post twierdzi, iż d. 15. b. m. 
car nie miat żadnej przemowy do ciała 
dyplomatycznego w Londynie; wszystkie 
więc oparte na niej rozumowania Timesa, 
tak nieprzyjaźne dla Francji, były nacią- 
gnięte i przedstawione jako następstwa 
faktu, który nie zaszedł. Hr. Szuwałów o- 
świadczył Polakom, t. j. niezawodnie Po- 
lesowi z kilku adherentami, proczącymi o 
amnestję, iż mogą powrócić do kraju. Cze- 
mu ks. Szuwałów nie dodał, coby ich w 
kraju czekało? Polesa może — order. 

Concha na czele armii stanął w Mi- 
randa, uchodzący karliści znajdują się w 
Estelli. 

Jak donoszą dzienniki angielskie z 
Melbourne w Australii, król wysp Fidżi 
(Przyjacielskich) odstępuje Anglii swój 
kraj pod następująceni warunkami: król 
zatrzymuje tytuł królewski i pobierać bę- 
dzie 3000 fnt. szterlingów rocznie, która 
to suma przejdzie na jego potomstwo. 
Inni naczelnicy na wysepkach otrzymają 
po 20 do 500 fnt. szterlingów. Rząd an- 
gielski przyjmuje na siebie zobowiązania 
finansowe rządu krajowego, potwierdza 
wszystkie zawarte przezeń koncessje i u- 
dzielone konsensa. Panujący król jest wła- 
ścicielem uznanym wszelkiej ziemi i za- 
wiadawcą plemion. 

wieżo wydarzył się w Stanach Zje- 
dnoczonych środkowej Ameryki dziwny 
wypadek, jaki tam tylko mógł znaleźć 
grunt dla siebie. Komendant miasta w San 
Jose w Gwatemali, nienawidzący miejsco- 
wego konsula amerykańskiego, który w 
poczuciu narodowego civis sum! nie wiele 
komendantowi ulegał, kazał mu wyliczyć 
20 kijów. Wywiązała się ztąd rozprawa 
dyplomatyczna, której rezultatem jest obe- 
cnie, że rząd Gwatemali przyznał p. Magee 
konsułowi 10.000 funt. szterlingów. 

Mikado Japonii nie pokazuje się od 
trzech tygodni swoim poddanym, będąc 
zajęty układem nowej religii, którą zamy- 
śla wprowadzić na miejsce usuniętego 
budaizmu. 


Kronika. 


Kucjerek Lwowski. 


Na wystawę obrazów w Domu naro- 
dnym przybył już i został ustawiony wielkich 
rozmiarów obraz historyczny Wojciecha Ger- 
sona „Kiejstuż i Witołd więźniami Jagiełły. * 
Obraz ten nagrodzony został medalem na wy- 
stawie powszechnej w Wiedniu. 

Towarzystwo „Sakoła* urządziło sz ko- 
łę strzelania na Strzelnicy. Dzisiaj o- 
twarcie tej szkoły — będzie ona otwartą co- 
dzień od godziny 4. do 7. popołudniu. Wstęp 
wolny dla publiezności; mający własuą broń 
i ładunki, płacą po 3 centy od strzału, nie- 
mający zaś płacą po 6 centów od strzału, 
za co dostaną broń i nabój. Strzelać można 
ze sztućców, pistoletów i rewolwerów. Nie 
wątpimy, że bardzo wiele młodzieży i star- 
szych osób korzystać będzie z tak dogodnej 
sposobności do uczenia się lub ćwiczenia w 
strzelaniu. 

W piątek odbył się w sali ratuszowej 
koncert wokalno -instramentalny byłej śpie- 
waczki tutejszej opery, panny Elżbiety Bogu- 
sławskiej, z współudziałem artystów opery i 
amatorów. Koncertantka odśpiewała kilka ka- 
wałków z wielką siłą i uczuciem. Arja z o- 
pery „Aida* i Czarne oczy Madejskiego podo- 


bały się powszechnie. Zgromadzona publicz- 
ność nagradzała utalentowaną artystkę hucz- 
nemi oklaskami. Panna Gł amatorka ode- 
grała ładnie na fortepiauie Andante cantabile, 
Mendelsohna. Pan Köhler wprawił w pra- 
wdziwy zachwyt słuchaczów odśpiewaniem pel- 
nem zapału nieznanego u nas jeszcze polo - 
neza z opery „Straszuy dwór* nieśmiertelnego 
Moniuszki, na żądanie teź publicznośeł Fto- 
rzyć go musiał. Straszny dwór ira być co 
do kompozycji najlepszą operą nieodżałowa- 
nego naszego mistrza, warto więc by było, 
żeby w teatrze naszym ją przedstawiono, tem- 
bardziej, że z powodu zakazu rządowego raz 
tylko na scenie warszawskiej była dotąd przed- 
stawioną. Pan Mikulski odśpiewa! dwa ka- 
wałki. Panicz i dziewczyna Moniuszki, podo- 
bał się bardzo. Duet z Belizarjnsza, 'pan 
Köhler i Mikulski, jakoteż tercet z opery 
J Lombardi oddane były z wielką werwą i pre- 
cyzją. Na zakończenie smutny musimy zano- 
tować fakt, że publiczność lwowska, lubiąca 
się wszędzie wydawać za bardzo muzykalną, 
nawet raz na miesiąc sałi koncertowej nie 
jest w stanie całkiem zapełnić. Tak samo 
dzieje się iz operą, — wymagania ogromne, 
tymczasem rzadko kiedy teatr jest całkiem 
pełny. Gadaniny wiele, rzeczy mało, 

zi Onegdaj nad wieczorem w własnem po- 
mieszkaniu pod l. 105 przy ulicy Łyczakow- 
skiej strzelił do siebie z rewolweru w za- 
miarze samobójczym Edmund Jaskólski, rzeź- 
biarz, rodem z Krakowa, mający lat 27, glu- 
choniemy. Kula przeszła powyżej serca. Po- 
zostającego jeszcze przy życiu lecz śmiertel- 
nie ranionego odniesiono do szpitalu. Zdaniem 
lekarzy niema nadziei zachowania  nieszczę- 
snego przy życiu. Edmund Jaskólski miał w 
ostatnim czasie ulegać chwilowym. przystę- 
pom pomięszania zmysłów. Był to artysta 
wielkich zdolności, jak świadczą pracą jego, 
między któremi odznacza się znany publiczno- 
ści lwowskiej nagrobek ś. p. Torosiewicza na 
cmentarzu Łyczakowskim. 
Dr. praw i filozofii Ałeksander Ogo- 
nowski wykładać będzie w skutek zatwierdzo- 
nej przez ministra oświecenia uchwały grona 
profesorów na wydziale prawniczym uniwer- 
sytetu lwowskiego, austrjackie prawo cywilne 
po ruskn w charakterze prywatnego docenta. 

— Pomnik ku uczczeniu pamięci mistrza 
narodowej mnzyki, śp. Stanisława Moniuszki, 
wkrótce będzie już nstawiony w jednym z 
warszawskich kościołów. Pomnik z białego ka- 
raryjskiego marmurn wykonany został we 
Włoszech w samej Karrarze u rzeźbiarza Fa- 
briccotego, podług modeln danego przez zna- 
nego i utalentowanego naszego rzeźbiarza p. 
Godebskiego. Pomnik ten przedstawia alego- 
ryczną postać „Muzyki.“ 

— Dla wiadomości czytelników podajemy, 
iż akt oskarzenia Rady russkiej przeciw Ty- 
godnikowi Niedzielnemu podpisali: Ks. Pa- 
wlików jako przewodniczący, J. Krzyżanowski, 
Dyonizy Kułaczkowski, Autoni Pietruszewicz, 
Jakób Szwedzicki, Gabrjel Krzyżanowski jako 
członkowie Rady ruaskiej, 

Ludność Warszawy wynosi według naj- 
świeższych obliczeń urzędowych 279.502 osób 
z których 130.483 mężczyzn a 149.019 ko. 
biet.- Piękne* córy Ewy przewyższają zabom 
ludność męzką o prawie 20.000. Jeżeli doli- 
czymy do ogólnej ludności cywilnej załogę 
stałą, wynoszącą zawsze z górą 20.000 ludzi, 


„otrzymamy okrągłą cyfrę 300.000 ludzi ży- 


jących w Warszawie. 


— Wybóruzupełniający jednego członka 

do Rady powiatowej w Drohobyczu z grupy 
gmin miejskich rozpisuje się na dzień 12, 
czerwca b. r. 


— W Tarnopolu wybrano z grupy miej- 
skiej do Rady powiatowej: pp. dr. dr. Leona 
Koźmińskiego, adwokata; dr. Józefa Weisstei- 
na, adwokata; Władysława Głowackiego, wł. 
dóbr; Wolfa Saphira, mieszczanina tarnopol- 
skiego i Michała Missbergera, pecztmistrza 
mikaulinieckiego. 


— Z Brzozowa. Dnia 18. maja odbyły 
się u nas wybory do Rady powiatowej. W 
przedwstępnych naradach zgodzono się po- 
wszechnie, a szczególniej wyborcy z grupy 
wiejskiej jednogłośnie, aby na prezesa pono- 
wnie wybrać hr. Bukowskiego, który godnie i 
z wszelkiem poświęceniem sprawował przez 
6 lat ten obowiązek obywatelski. Gdy jednak 
na posiedzeniu, pomimo usilnych prośb, tenże 
ofiarowanej mu godności przyjąć niechciał, 
tłumacząc się, iż mu prywatne interesa na 
to niepozwalają, wyborcy wiejscy jednogłośnie 
proponowali pana Ostaszewskiego. Na to hr. 
Bukowski i p. Duniewicz oświadczyli, że także 
by głosowali na niego, lecz mogą zaręczyć, 
iż tenże nie przyjmie z powodu zdrowia i po- 
deszłego już wieku. Przystąpiono do głosowa- 
nia kartkami, które wykazało 12 głosów za 
p. Duniewiczem. Pan Duniewicz po długiem 
ociąganin się wybór ten przyjął. Następnie 
wybrani zostali: na zastępcę prez, Tomasz Wit- 
kiewicz, na wydziałowych (z grupy gmih wiej- 
skich) dr. Franciszek Zbyszewski, Jan Zaręka ze 
Starej wsi, jako zastępca; zgrupy miast: Jan 
Zacharski ze Starej wsi; ksiądz Jam Wito- 
szyński z Dynowa na zastępcę; Z wielkich 
posiadłości: Leszczyński, na zastępcę Ignacy 
Kwiatkowski, z całej Rady: Józef Horczyń- 
ski i ks. kanonik Piękosz, na mastępców Al- 
fons Reizenstein i Zaklika. 
(%) Kozłów 22. maja. Wśród 
gradn, wielkości prawie orzechów laskowych, 
któremu deszcz i wicher towarzyszyły, ude- 
rzył piorun dziś o godzinie 3ej z południa w 
stodołę Józefa Kaspryka, i w skntek tego ta- 
kowa i stodoła wdowy Jewdochy Kasprykowej 
zgorzały. Ratunku nie było żadnego, bo we- 
dług twierdzenia ludu: „ognia od piorunu ga- 
sié nie wolno.“ Szkoda była w części zabez- 
pieczoną. 


(M. L.) Zaleszczyki. Dnia 20. b. m. 
ponownie spełzł wybór na prezesa i Wydziału 
Rady powiatowej dla hraku kompletu. 

Prawdziwie zawistne fatam jakieś uwzięło 
się wtrącić zarząd powiatu w ręce wregiego 
dla naszego narodu żŻywiołn; i tak, z mniej- 
szych posiadłości wszyscy stanęli t. j. 2ch 
księży moskalofilskich i 10 z małą różnicą 
ich popleczników cerkiewnych, przeciwnie z 
większych posiadłości brakło tą razą 5, a z miast 
tylko sędzia p. Klusik zjawił się. 

Była szczęśliwa chwila, w której włościa- 
nie cheieli już sędziego obierać prezesem i 


z 


oma! że w tym celu nieprzystąpili do urny; 
już ks. Jarosiewicz zabierał się do pedes apo- 
stoloram ku drzwiom, perorując gorące zale- 
cania p. barona B., w którym znachodzi złote 
runo, jednak pod tym warunkiem, aby to runo 
strzygł borytel z Berdykowiec, jego włości wice: 
dziekan, Jarósiewicz, jako wiceprezes w myśl 
sojuszu umówionego, więc nie dziw, że zde- 
kompletowano wybory, i termin na 26. maja 
wyznaczono. | 

Dobro publiczne, cześć i honor mieszkań- 
ców powiatu wzywa pP: radnych z miast, 
"których jest 3, i pp. radnych z większych po- 
siadłości, których jest 11, niech staną na ów 
dzień sądny naszego powiatu choćby z ofiarą 
własnego interesu materjalnegu lub inteliktu - 
alnego, i dadzą dowód, Że niewygasła w nich 
ostatnia iskierka poczucia osobistej godności 
i obywatelskiej dla dobra ogółu ofiarności, w 
przeciwnym razie podam ich imiona i na- 
zwiska do publicznego ocenienia. 

Knuty stare 20. maja. Dnia 16. bm. 
odbyło się, wobec zgromadzonego ludu i za- 
proszonych dostojnych gości, c. K. komisarza 
straży skarbowej, jako fungującego w imieniu 
skarbu, WW. pp. c. k. starosty kosowskiego, 
ks. kanomka gr. kat. i posła na sejm krajo- 
wy L. c. k. adjunkta sądowego i sejmowego 
posła p. K. i wielu innych pp., przy wystrza- 
łach możdzierzowych urzędowne oddanie po- 
zwolonego gminie Starych Kut wolnego po- 
bierania solanki dla bydła ze Źródła, na ob- 
szarze tej gminy się znajdującego. Jak wiel: 
kiem dobrodziejstwem jest dla gminy a poży- 
tecznem i korzystnem dła rozwojn ekonomi- 
cznego takie udzielenie przywileju gminie, nie 
potrzeba dowodzić; dlatego jak już przy od- 
czytaniu przywileju w kilku słowach powie- 
dziano, składamy niniejszem serdeczną po- 
dziękę imieniem gminy oprócz wszystkim naj- 
wyższym i wysokim władzom za łaskawe u- 
dzielenie tego przywilejn, szczegółowo WW. 
pp. Buszyńskiemu c. k. staroście kosowskie- 
mu, i Załuskiemu c. k. komisarzowi skarbo- 
wemn, za ich łaskawe i gminie przychylne 
zaopiniowanie, niemniej byłemu delegatowi do 
Rady państwa p. Kaszewce i wszystkim, któ- 
rzy się bądź słowem bądź czynem, lub podję- 
tym trudem, bądź jakimkolwiekbądź sposobem 
dła dobra ludu a szczególnie do osiągnienia 
tego dobrodziejstwa gminy naszej przyczynić 
raczyli, a nieustanną naszą i potomków na- 
szych modłą będzie, by im Wszechmocny za 
podjęty trud stokrotnie nagrodził i w mnogie 
lata dla dobra kraju utrzymywał a krajowi 
zawsze i wszędzie tak czcigodnych, zacnych 
i prawych obywateli-urzędników udzielać raczył. 

Stefan Cykulek, wójt. Wojciech Piotrow- 
ski, zastępca. Mychajło Herciuk, Iwan Tomiak, 
Mikołaj Wielgosz, assesorowie gminy, 

— Dąbrowa dnia 10. maja. Na dniu 30. 
kwietnia br. odbył się egzamin w szkółce lu- 
dowej w Mędrzechowie; każdy z licznie za- 
proszonych gości wyniósł Z Sobą to przeko- 
nanie, że szkoła ta powinna być wzorem dla 
wszystkich innych szkółek ludowych. 

Każdy wyniósł z sobą uczucie głębokiej 
wdzięczności dla księdza Marcelego Zaręby, 
który nią od lat wielu, nietylko z poświęce- 
niem i gorliwością, ale i z rzadkim talentem 
kieruje. 

Spojrzenie każdego ucznia śmiałe i we- 
zołe, odpowiedzi niekrępowane żadną lękli- 
wością, świadczą o prawdziwej miłości i przy- 
wiązaniu łączącem tę dziatwę wiejską z ich 
przewodnikiem. Uczniowie umieli wytłumaczyć 
wszystkie zjawiska przyrody zwięźle i zrozu- 
miale, historję świętą i polską opowiadali 
płynnie i czystą polszczyzną, deklamowali z 
uczuciem i prostotą, zadania arytmetyczne 
rozwiązywali z prawdziwą znajomością rzeczy, 
wiedzieli jakiego państwa są obywatelami, do 
Jakiej należą narodowości, jakie będą ich o- 
bowiązki względem państwa, ojczyzny i gmi- 
ny, której będą członkami, a tłómaczyli się 
Własnemi a nie wyuczonemi na pamięć slo- 
wami, zkąd wnioskować należy, że wpływa- 
NO na rozwinięcie ich młodocianych umysłów, 
a nie uczono ich mechanicznie na pamięć 
frazesów, którychby rozumieć nie byli w stanie. 

Dodajmy, że wszystko to przeplatane 
pieśniami, pełnemi dla każdego Polaka uroku, 
odśpiewanemi czysto i harmonijnie, musiało 
na każdym głębokie sprawić wrażenie i w 
każdym wzbudzić życzenie: Oby takich szkó- 
R 1 takich przewodników jak najwięcej na 
Iwo biednej ziemi było, a wkrótce zniknę- 

nienawiści i nieu- 


by Wszelkie nawet ślady 
fności między wszystkiemi warstwami nasze- 
g0 społeczeństwa, i posiew ten, rzucony w bo- 
Baty i bujny grunt umysłowy naszego przy- 
szłego wiejskiego pokolenia, wydałby obfite i 
wdzięczne dla kraju owoce ! Dlatego też żało- 
waliśmy szczerze, że tak mało  widzieliśiny 
na egzaminie tym nauczycieli szkółek ludo- 


Lwów, z Izby handło | pirra IŻ%dx4: 


wych, a szkoda, bo rzeczywistą  odnieśliby 
korzyść. 

Ale praca nad ludem w powiecie naszym 

unietylko w tym kierunku jest widoczną: re- 
Wzultat wyborów do Rady powiatowej okazał, 
‘že i w starszej naszej generacji zacierają się 
powoli ślady nieufności, i że nawet to poko- 
lenie, które pamięta jeszcze czasy nienawiści 
i rozdarcia węzłów społecznych, zaczyna poj- 
mować, gdzie ma szukać prawdziwych swo- 
ich przyjaciół i prawdziwej opieki. Ducho- 
wieństwo nasze, stojące przeważnie na pra- 
wdziwie polskim gruncie, na gruncie miłości 
chrześciańskiej i tolerancji, na tradycyjnem 
stanowisku kościoła polskiego, który w naj- 
świetniejszej swojej epoce był nietyle kościo- 
łem wojującym jak kościołem miłości i prze- 
baczenia, nie mało przyczyniło się do tak 
pomyślnych reznitatów. 

Ale niech mam wolno będzie wymienić 
nazwiska najgorliwszych pracowników na tem 
poln, najzasłużeńszych między zasłużonymi: 
prezesa Rady powiatowej Marjana Sroczyń- 
skiego, ks. kanonika Otowskiego, księdza 
Zarębę, dr. Bórtmana i nieodżałowanej pamię- 
ci Władysława Domaradzkiego. 

— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— P. Aleksander Kisielewski redaktor 
„Opiekuna dzieci naszych* wysłał, jak się 
dowiadujemy, odezwę do Rad powiatowych, 
zobowiązując się do pośredniczenia w zaopa- 
trywaniu biblioteczek w dzieła pedagogiczne 
i szkolne. Znając pożyteczną działalność p. 
Kisielewskiego na tem polu, jak najusilniej 
polecamy tę odezwę do uwzględnienia szano- 
wnym Radom powiatowym. 

„Dziejów powszechnych Szlossera* w 
dalszym ciągu wyszły zeszyty 38. i 39. 
Dopiero co opuściło prasę nowe dzieło 
lwowskiego archeologa, pana Stanisława Kuna- 
siewicza, Jest to życiorys Eustachego hr. 
Tyszkiewicza, najobszerniejszy i najdokładniej- 
szy ze wszystkich pośmiertnych wspomnień, 
jakie poświęcono założycielowi muzeum w 
Wilnie i uczonemu autorowi wielu dzieł histo- 
rycznych, archeologicznych i geograficznych. 
Życiorys ozdobiony jest drzeworytem, wyo- 
brażającym oblicze Tyszkiewicza. 

Treść nr. 436 Kłosów: Krzyżacy, po: 
wieść J. I. Kraszewskiego (c. d.); Korespon- 
dencja z Krakowa przez Gerwazego; Kronika 
naukowa przez T. Skomorowskiego; Przypo- 
mnienie starych znajomości przez Wojciecha 
Kornela Statlera; Antoniusz i Kleopatra Szeks- 
pira, przekład Mścisława Karskiego (c. d.); 
Adolf Quetelet przez S. K. z portretem; Osta- 
tni ładunek obraz Neuville'a z drzeworytem; 
Skarbiec na Jasnej Górze w Częstochowie z 
drzeworytem lampy Srebrnej ofiarowanej przez 
Jana III, Listy z obcego świata przez J. T. 
Hodiego; Pokłosie ; Przegląd polityczny. 

— W Paryżu u E. Dentu (1874) wyszła 

broszura: „Le premier Congrés International 
des orientalistes* par Felix Lewicki membre 
du congrés international des orientalistes. W 
broszurze tej opisuje pan Lewicki wystąpie- 
nie p. Duchińskiego i spory, jakie prowadzić 
był zmuszony w obronie swojej teorji. Pan 
Duchiński był jednym z prezydentów i człon- 
kiem Rady kongresu Orjentalistów. 
Treść nr. 19. Prawnika: Zmiany prze- 
pisów dla handlowych spółek akcyjnych przez 
dr. R. Cansteina (dokończenie) ; Przegłąd ty- 
godniowy ; Praktyka sądowa i administracyjna; 
Wiadomości potoczne (koszta ustawodawstwa ; 
Statystyka sprawiedliwości w Przedlitawii; 
Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 
prawniczego; Konkursy; Izby adwokackie ; 
Przeniesienie i Bezwłasnowolni). 

— W Poznaniu, nakładem księgarni J. 
Chociszewskiego wyszła książeczka o 52 strom- 
nic in 80 p. t. „Mieczysław Halka hrabia Le- 
dóchowski arcybiskup Gnieźnieński i Poznań- 
ski. Jego życie i czyny, w krótkości opo- 
wiedział Józef Chociszewski.* Cena sześć sre- 
brnych groszy. 

Treść nr. 10. Kroniki Rodzinnej; 
Sprawa mieszkań; Ślepi Gladyatorowie, wiersz 
przez Stefana z Opatówka; Listy z podróży 
A. E. Odyńca (X.); Silva rernm; Powrót do 
gniazda, powieść J. I. Kraszewskiego (c. d.); 
Korespondencja z Paryża; Recenzya dzieła 
„Le dogme chretien et la pluralite des mon- 
des habitós* per l'abbe Pioges, 

Wyszło już 6 numerów dziennika Mes- 
sager d'Orient (6ty numer z dodatkiem) w 
Wiedniu, któryśmy tyle razy gorące rekomen- 
dowali czytelnikom naszym. Messager d'Orient 
nie zawiódł naszych nadziei, Korespondencje 
jego ze Lwowa i jedna z Krakowa są pisane 
z wielkim spokojem i ze stanowiska narodo- 
wego. Polityka rządu moskiewskiego i rządu 
Bismarkowskiego są krytykowane przez nowe 
pismo ze śmiałością i powagą zarazem. Ko- 
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respondencje ze Wschodu są nader zajmujące 
i żaden dziennik europejski nam takich nie 
przynosi. Już też taki poważny organ jak 
Journal des Debats w Paryżu, użył wiado- 
mości Messagera jako podstawę do napisania 
artykułu od redakcji o stosunkach greckich. 
Jednem słowem, dziennik jest ciekawy, i jak 
widzimy, felieton urozmaicać także będzie, 
gdyż po skończeniu obrazków z życia hare- 
mowego, rozpoczął drukować w dzienniku: 
„Le Salon de Vienne“, bardzo żywo i z tak- 
tem napisany przez znanego naszego a wielce 
znakomitego pisarza. 

Widzieliśmy bardzo dużo dzienników ze 
Wschodu, przepełnionych przedrukami artyku- 
łów z Messager d'Orient, cytujących go a naj- 
większą sympatją. 

— Poradnik przemysłowo-rolniczy w Kra- 
kowie nr. 2. zawiera: Nowe regestra gospo- 
darcze ; Czyszczenie zboża; Praktyczne ule- 
pszenia w gorzelniach; Pierwsza rada; Wia- 
domości bieżące; Część informacyjna; Spra- 
wozdanie targowe. 

Gazety rolniczej wychodzącej w War- 
szawie a znakomicie redagowanej przez Jana 
Święcickiego, wyszedł nr. 49 i zawiera: Przy- 
szła wystawa rolnicza w Warszawie; Kieru- 
nek hodowli bydła; Nagroda redakcji Gazety 
rolniczej; Wady orki wiosennej, przez Albi- 
na Kohna; Straty w nawozach, przez Zy- 
gmunta Gawareckiego; Urodzajność gruntów, 
przez St. Rewiańskiego; Pług Horskyego; 
Korespondencja; Na co i na jakich warun- 
kach rolnik pożyczać może, przez Jana Świę- 
cickiego. 

Olbrzymie przedsiewzięcie w południo- 
wej Ameryce ma się ku końcowi. Jest niem 
budowa w Peru kolei żelaznej przez góry 
Andy, mającej złączyć Ocean Spokojny z do- 
liną rzeki Amazonki. Andy górują nad po- 
wierzchnią morza na 20.320 stóp. Linia ta 
ma dla Peru wielkie znaczenie, gdyż otwiera 
przystęp do wspaniałych wewnętrzych pro- 
wincji tego krajn. Do budowy tej drogi, ko- 
sztującej dotychczas już przeszło 136 milio- 
nów franków, przystąpiono jeszcze w roku 
1870. Prasuje=przy niej 12.000 robotników, 
a spodziewają się ją skończyć w początku r. 
1876. Linia ta posiada 30 mostów i 35 tu- 
neli, długości 15.000 stóp. Budnją ją według 
planów i pod kierunkiem inżynierów polskich 
z emigracji. Kolei tak wspaniałej niema na 
całym świecie. 


Wiadomości społeczno - ekonom. 
Towarzystwo zaliczkowe w Mielcu za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, wybra- 
ło do dyrekcji pp. dr. Jana Prokopa naczel- 
nika sądu powiatowego jako dyrektora; księ- 
dza Józefa Kuntelskiego proboszcza jako ka- 
sjera i Władysława Satkowskiego jako kon- 
trolora, Na zastępców wybrano: Michała Dę- 
bickiego burmistrza na zastępcę dyrektora ; 
Marjana Minkusiewicza na zastępcę kasjera a 
majstra krawieckiego Feliksa Łojkę na za- 
stępcę kontrolora. 

Towarzystwo zaliczkowe w Cieszynie 
w Górnym Szląsku, z nieograniczoną poręką, 
rozpoczęło swe czynności 22. listopada 1873. 
Z końcem lutego 1874 liezyło już 121 człon- 
ków z deklarowaną kwotą udziałów 6040 zł., 
na które wpłacono 1053 zł. Towarzystwo za- 
liczkowe w Buczaczu z nieograniczoną porę- 
ką, zostało wpisane w sądzie handlowym Sta- 
nisławowskim do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. W Krośnie istnieje 
Towarzysto zaliczkowe z ograniczoną poręką. 
Wedle wydanej przez e. k. jeneralny 
urząd pocztowy „Statistik iiber den Postver- 
kehr in den einzelnen Ober-Postdirektionsbe- 
zirken des deutschen Reichspostgebiets im 
Jahre 1873“ — podajemy następujące dane 
o głównym obwodzie pocztowym poznańskim: 
„Liczący 525,76 mil kw. a 1,583.843 mie- 
szkańców (wedle spisu z 1871 r.) obwód po- 
siada 256 zakładów pocztowych; na milę kw. 
przypada więc 2,05, na 6187 mieszkańców 
1,0 zakład pocztowy. Liczba skrzynek poczto- 
wych wynosi w miejscach zakładów poczto- 
wych: 876, po wsiach 214; ekspedjujących i 
t. p. urzędników jest 593, niższych urzędni- 
ków (włącznie z kontraktowo przyjętymi słu- 
gami i prywatnymi pomocnikami) 1086. W r. 
zeszłym oddano do przesyłki lub wręczenia: 
listów frankowaniu nlegających (listy, karty 
pocztowe, druki, próbki towarów) 13,329.522, 
przypada więc 8,42 przesyłek na jednego 
mieszkańca. Liczba ulegających frankowaniu 
paczek i przesyłek pieniężnych wynosiła 
1,483,740 sztuk; przypada więc na mieszkań- 
ca jednego 0,34. Wolnych od frankowania 
przesyłek było 43,722 sztuk. Za zaliczką wy- 
słano 88,182 paczek, 124,434 listów; przeka- 
zów pocztowych 9,108 sztuk, asygnacji po- 
cztowych oddano 623,339. Liczba numerów 
zapisanych w abonamencie gazet dochodziła 
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do 5,353,982, nieshońowanych. (osobno za- 
mówionych i pod przepaską przesyłanych) do 
53,539 sztuk. Pocztą podróżowało w r. z. 
200,954 osób. 

Gołos podaje ciekawe wiadomości o 
stosunku liczby lekarzy i pomocy lekarskiej 
do cyfry ludności w Moskwie. I tak w Mo- 
skwie przypada przecięciowo jeden łekarz na 
17.800 mieszkańców, kiedy we Włoszech jest 
jeden lekarz na 2280. W niektórych miej- 
scowościach stosunek ten jest o wiele gorszym. 
I tak w gubernii Permskiej w okręgu Czer- 
dyńskim przypada jeden lekarz na 60.000 


mieszkańców, Stosunek felczerów do liczby 
mieszkańców w Moskwie wyraża się jak 
1:12,400, 


w Anglii zaś jak 1:3180. W Mo- 
skwie na 175.000 ludności jeden szpital (w 
Prusach na 22.000), jeden instytut położniczy 
na 6,000.000, jeden dom  podrzutków na 
1,350.000, jeden zakład dla obłąkanych na 
390.000 i jeden instytut głuchoniemych na 
11,000.000. Służba lekarska wojskowa przed- 
stawia się już znacznie lepiej, mimo to zaj- 
muje ostatnie miejsce pomiędzy państwami 
europejskiemi. Gdy bowiem w Moskwie przy- 
pada jeden szpital na 5.000 żołnierzy, w Pru- 
sach jest jeden na 1.250. 
Stowarzyszenie palenia ciał w 
Ameryce w Nowym Jorku miało zebranie w 
sali Young Christian Association. Obecnych 
członków było 50cin, a w ich liczbie jedna 
lady. Komitet zaproponował sformowanie kom- 
panii, mającej się zająć paleniem ciał tych 
osób, któreby testamentem lub ustnie przed 
śmiercią objawiły swe życzenia w tym wzglę- 
dzie. Koszta palenia ciał mają wynosić od 5 
do 8 dol. od osoby. Wysłano petycję do pra- 
wodawstwa Albany celem nzyskania urzędo- 
wej sankcji. Petycja jest opatrzona podpi- 
sami znamienitszych obywateli miasta; po- 
wszechnem jest oczekiwanie, że petycja do- 
brze przyjęta będzie. 

Alarm w kołach przedsiębiorców okaza- 
łości pogrzebowych! 

Port przy ujściu Brdy do Wisły. Rae 
da zawiadowcza komitetu zajmującego się 
sprawą zbudowania portu przy ujściu Brdy 
do Wisły, ogłasza, że podpisano już kapitał 
409.000 talarów wynoszący. Koszta tego por- 
tn, mającego być zbudowanym głównie dla 
miasta Bydgoszczy, wyniosą przeszło półmilio- 
na talarów. 

Córka Alfonsa Rotszylda, słynnego 

bankiera w Paryżu, zdała temi dniami egza- 
min na nauczycielkę w tamtejszym magistra- 
cie. Przykład to godny naśladowania, który 
przytaczamy w tej nadziei , że i nasze panie 
gardzić nauką nie będą, chociażby nauki nie 
potrzebowały jako sposobu ułatwiającego u- 
trzymanie życia. 
W Londynie powszechne budzi za- 
jęcie młody Afrykanin, Wainwright, który 
ze zwłokami Livingstona przybył do Anglii. 
Wysłany przez Stanleya z Zanzibaru, wraz 
z kiłkoma innymi, na odszukanie Livingstona, 
znalazł go Wainwright niedaleko Unyanyem- 
be i od tej chwili już go nie odstąpił, a po 
śmierci, przeprowadził jego zwłoki przez ogro- 
mne obszary afrykańskie. Spisywał on dzien- 
nik podróży, która trwała dziewięć miesięcy. 
Dziennik ten drukiem będzie ogłoszony. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Kolej węgiersko-galicyjska, jak się 
dowiaduje (r.L., tak znacznie została uszkodzo- 
ną przez wylewy, że dopiero za trzy tygo- 
dnie przywrócić będzie mogła na swej linii 
ruch regularny, 


Ostatnie wiadomości. 


O wylewie Sanu podajemy jeszcze na- j 


stępujące szczegóły. Cała płaszczyzna na 
północ od Mościsk i Medyki była podo- 
bna do ogromnego jeziora. Największym 
był wylew koło Lackiej Woli. gdzie wszy- 
stkie chaty stały pod wodą. Medyka ucier- 
| piała także bardzo wiele, szczególniej 
zaś słynny tamtejszy ogród dworski — 
składy drzewa, które nad Sanem się 
znajdowały, prawie całkiem zniszczone zo- 
stały. Również budynki należące do To- 
warzystwa rektyfikacji nafty pod Przemy- 
ślem, były zalane wodą. Między Radymnem 
a Jarosławiem nasypy kolejowe całkiem 
się pousuwały. Dyrekcja kolei Karola Lu- 
dwika energicznie prowadzi roboty około 


naprawy linii kolejowej, używając wielu 
bardzo robotników. 
Delegacje obie powzięły zgodne u- 


chwały. W delegacji przedlitawskiej 22. bm. 
Andrassy wyraził z polecenia cesarza naj- 
zupełniejsze jego uznanie i Ziele 
za „pątriotyczną gorliwość, z jaką, „dele- 
gacj ód dzisiejszych przykrych sto- 


sunków skarbowych uchwaliła Sumy, po- 
trzebne ńa utrzymanie siły zbrojnej.“ 

Gabinet francuzki został już $scanow- 
cze utworzony. Skład jest nastfpujący: 
Cissey, minister wojny i wiceprazydent; 
Decazes, minister spraw wewnętrznych ; 
Magne minister skarbu. 

Z Konstantynopola d. 21. maja dono- 
szą, że Xuśtrja, Moskwa, Niemcy, Fran- 
cja, Anglia i Włochy przez swyćh repre- 
zehtantów, założyły protest przećiw po- 
daśkowi stemplowemu i przeciw podatko- 
wi patentowemu, nałożonemu na cudzo- 
ziemców, osiadłych w Turcji, jako miezgo- 
dnemu z kapitulacjami, które te mocar- 
stwa z Turcją zawarły. Podatek ten pa- 
tentowy (od prawa zarobkowania) nazwa- 
no w tym proteście zamaskowanem po- 
głównem. 


Telegramy Gazety Narodowej 


_ Peszt d. 23. maja. W delegacji wę- 
gierskiej hr. Andrassy złożył Ssankcjono- 
wane już uchwały delegacyjne, i jak dele- 
gacji przedlitawskiej, wyraził jej imieniem 
cesarza podziękowanie, za chętne, mimo 
kłopotów finansowych, uchwalenie sum, na 
siłę zbojną potrzebnych. 

Ems d. 23. maja. Przybył tu car. 

Wersal d. 23. maja. Nowy gabinet 
jest przeważnie zawodowym; przygotuje 
ustawy konstytucyjne, pozostawiając spra- 
wy, dotyczące władzy, Zgromadzeniu na- 
rodowemu. Dawna większość postanowiła 
wspierać nowy gabinet. 


Z powodu świąt następny numer Ga- 
zety Narodowej wyjdzie w środę. 
-Kursa giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 23. maja 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 224.26. Angle-austr. 131.— 
Unionsbank 100.50. Vereinsbank 10.— 
Kolei Kar. Lud. 246.50. Kolej połudn. 139.50 
Franko -austr. 31.—, Baubank 51.— 
Losyz r. 1860 —.—, Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahu —.—. Napoleondor = 
Rubel papier. —.—, Usposob. lepsze. 
Wiedeń 23. maja 1874. 


godzina 2. minut 15, po poładnin. 


Akcje fran.-aus. 30.—. Węgier. kred. 148.— 
Anglo - austr. / 131.—. Unionsbank 100.— 
Kolej Kar. Lud. 246.—. Nordbahn. 209 25 
Kolej poładnio. 139.25. Kolej Alföd. 139.— 


Kolej Elżbiety 189.—. Kolej Lw.-czer 143.25 
Weg. Nordostba. 105.50. Vereins-Bank 10.— 
Anglobau 56.—. Węg. Ostbahn. 50.75 
Gal. indemniz, 80.75. Losyz r. 1864 133.25 


Koszyc.-Oderb. 138.—. Verkehrsbank 82.50 
Losy tureckie  51.—. Baubank-Act 50.75 
Kolej państwow. 319.—. Bankverein 69.50 
Wied. Bauver. 29.50. Hyp. Ren. ban. 12.— 


Usposobienie ciche. 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa e 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10, godz, 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rane. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz, 28 m. rano, prócz tęgo we wtorek. 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 14. g. 
26. m. w południe. "e 


(Nadesłane). ` 

Przed kilkoma dniami rozpoczęto w mie- 
ście naszem wyszynk piwa z nowo utworzo- 
nego browaru pp. Plodera i Czaeękiego, 
znanych już z dawna piwowarów, którzy do- 
tąd jak najzaszezytniej kierowali pierwszo» 
rzędnemi browarami. Wyrób nowego browaru 
zaleca się wybornością trunku, który możemy 
jak najsumienniej polecić tak licznym dzić 
znawcom piwa. Wyrób ten jest w kraju na- 
szym i mieście tak udoskonalony, że isto- 
tnie niema potrzeby sprowadzania zamiejsco- 
wych piw, a «astąpić je może obecnie najle- 
piej piwo z browaru Płodera i Czac- 
kiego. 
"W TEATRZE hr SKARBKA. 

W niedzielę d. 24. maja 1874, 

Na pogorzelców miasta „Skolego, 
GWIAZDA SYBERY| 
Dramat 'w 3 aktach Leopolda Sstarzeńskiego. 
W drugim akcie hymn „Straż nad Wisłą* 
kompozycji p. Jareckiego. 

Chóry wzmocuione łaskawym współudziałem 
panów amatorów. 
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lig. in m. po 1205 pr.ji r złr. m. k. , - = |ic9o —|2095 —| „ em. 1862 b pr. 91 75| 92 OjHamburg100 mark. banko. | 54 30; 55 — | Rzeszowie: n J. Schaittera et Comp.; w Stanisławowie: u Ferd. Stechera, apt. w Stryju: u 
Gal GE (za LOOzł.) | prang ali, paapa MA A 201 —|20] KOJ a om. 1270 > pr. — —| — Lond zo ke stek 111 75]*11 9a zza et Comp; w ponam: z 4. Morowetza i dr. A. Buchelta o. E apteka obw, w 
bua -É kia Y 25 7: 15 Lu. GR JE nA 144 z 144 50 a cm waia pó |, r p "= w mira =" RENE iego, L. Dobrzyniecki, apteka 


Niezawodne wyleczenie | 
zg Nieza od y 


także listownie słabości syfility= 
leznych, osłabienia, upławów. 
niepłodności, oszpecenia, pocho- 
chodząrego ze słabości skrofuli- 
eznych i innych słabości Łaskórnych, 


Ogłoszenia 
do dzienników 
„Neue freie Presse“ 
„Neues Wiener Tagblatt" 


š . » także sucehot, podług nowej metody. 
s „Fliegende Blatter" >| Adres: i n 
z « Dr. Sentinella 

3 „Kladgopa datach n Mitglied der medic. Pacultaet, 

z Berliner Tareblati Wien, Wipplingergasse 25. 
3 1 (24.000 abonentów) i n ANNA TAA 

P RAA PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO 


łatwia codziennie rychło i po 
najtańszych cenach 
Rudolf Mosse 


we Wiedniu 
Seilerstutte nr. 2. 


(PP GRIMAULT erĆ' aprexikziwPARYŻU 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
klejowatej zawierają balsam kopaiwy 
w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, 
280 La x |m dłości i boleści żołądka, jedynie Ka- 

— IB psułki z rośliny Matico pana Grimault 

| e] nie sprawiają żadnej z powyższych nie- 
. |dogodności, ponieważ zawierają kopaiwę 

` r 1 | 

W. S. Wilczyński w stanie stałym a nie płynnym w po- 
właściciel Domu bankowego we Lwowie,!ączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
ulica Sykstuska Nr. 8, mając rozliczne sto-|ilejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 

spnki tak w kraja jak i zagranicą, wach a nie w żołądku i dłatego to ka- 
zataLwIą poigna PONO nie. psułki te działają dziesięć razy silniej 

X 1 na dobra, rem 8 X JP . . . z 
Przyjmuje do jak najkorzystniejszego ak wszelkie inne przeciw rzerzączkom 
ninmieszczenia na czas dłuższy lub krótszy|04Ww 
większe i mniejsze kaniy K i 
ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, real-| . E Ą 8 . 
ności. kamienic i wszelkie kompromisa, wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
ma oddane do wypuszczenia rozlicznejw Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
dzierżawy i folwarki, Źródła mineralne] W, Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
SPE w ee sea T P Si. zosa; w Rzeszowie Schaiitera; w War- 
pp m progów, drzewa rzniętego i s%gów. zawie w składach aptekarskich pp- 
£ Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


T 3 <G<B BG  G * GB > BB > 9 
Magazyn 
towarów kolonialnych, 
owoców, herbaty, łakoci, 
win, rumu, likierów, 


pod firmą: 


£W.KrólikOYSKI 


we Lwowie,Nr.7, pl. Marji, 
wyseła towary kupione za gotówkę 
najmniej 50 złr. w. a. wynoszącą, na 
koszt własny do każdej stacji kolei ga- 
licyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko dobo- 
rowej jakości. po cenach czysto sklepo- 
wych, nie rachuje bowiem w tym razie 
i opakowonia. 2136 5—12 


"oqutzj I aujtjdzeq (aul£oiosu: '7eqna £jkiej, 


dy 
2. 


5. 
lub 


Ważne dla gospodarzy! 


W dobrach Zarzeckich własności JW. (p 
Włodzitnierza hrabiego Dziedus:yckiego, $ 
w tolwarku Węgierce przy mu- {fj 
rowsnym gościńwu Jarosławsko-Pruchni- fi 
ckim położonym, z powodu wydzierza- g, 
wienia tegoż folwarku odbędzie sie sprze- x. 
diż przez publiczną licytację, koni, by- Y 
dla , narzędzi i sprzętów rolniczych 
dnia 26. maja r.b. o godzinie 10 z rana, f 
na którą sprzedaż PP. TT. gospodarzy (É 
uprzejmie Zarząd dóbr Zarzeckich za- f 
pr sza. 2264 6—6 


Bez | olu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wylecza według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy- 

padkach 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 
rzale, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 
cztonek lekarskiege Wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwęże- 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, i p 
osłabienie męzkie = „fre 
baz wyrzymania i bez wypalania zołzowyc 
lub kiłowych rd W. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
jum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w.a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 


życia, 2296 4—50 , 
Zaklad leczenia 


za pomocą Kumysu 


EES 


<= 


d 


y 


T GA GO WYG 


zalecane w słąbościach gardła , chrype 
zapaleuiu gardła, zawrzodowaniu w ustach, 
cuchnacemu oddechowi, irrytacji w gardle) 
i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają 
działaniu tytoniu. Lekarze zalecają je szcze- 
gólniej kaznodziejom, mowcom. profesorom ii 
Bpiewakem, albowiem utrzymnją siłę organu! 
głosu i zapobiegają stradzeniu gardła. 
W Paryżu w aptece p. Dethana. Fau- 
bourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Tra u- 
czyń skiego pod Koroną, w Rynku głó- 
wnym. 1865 21—52 


Ck. uprz. 


et chronicznym i zadawnionym. 13-13 | BĘ 
Dostać można w aptekach we Lwo-iĖ 


Tylko za 5złr. 90 et.a.w. 1100 fornalarzów 
Salonie mody PD I dokumentów prawnych 


następujące przedmioty prawdziwe: | zamiast Za 6 złr. tylko Za 4 złr. | 
Elegancki modny kapelusz damski, słomia-| Wyprzedaż zupełna dzieła „Polski ad- 
ny, jedwabny lub tiulowy, ubrany kwiatami, wokat domowy** z dodatkiem dzieł „„Se- 
piórami, koronkami lub szmelcem; |kretarz domovy“ i „Ustawa w spra- 
Parę dobrych i eleganckich rękawiczek wjiwach drobiazgowych* z 60 wzorami, 
rozmaitych kolorach; ltudzież Nowa ustawa tabułarna z d.i 
Elegancki modny wachlarz ożdobiony inalo-|25, lipca 1871 wraz z instrukcją z r. 1872! 
widłem, jedwabiem lub koronkami; |jakoteż nową ustawą o zaprowadzeniu ksiąg 
Pyszną modną szmizetkę z tiulu maj oki owi, . z Ta 
atłasem; | ena sklepowa 6 złr. w. a. 
Bp ka na sA z kwiatów lub Kupujący takowe w przeciągu dni 40 otrzy-. 
szmelcu (sieczka szklanna); ma 
Nowy naszyjnik angot z aksamitu lub 2 tylko za 4 złr. W. a. 
jezki szklanej, grelot; a 4 ky. Dzieła te zawierają oprócz całej procedury” 
Parę. pięknych podwiązek z kokardarai | prawno-sądowej cywilnej. karnej i wojskowej! 
POS EW" przeszło 1100 formularzów wszelkich możli- 
Saya ER?" 6 odma rzedmiotów tylko; "Ich prośb, dokumentów i aktów prawnych .i 
za 5 złr 190 ct abrea jedynie wiprywatnych ry gszelkich sprawach 1 zą 
: z że wodach. 
pierwszym Trancnzkim p Użyteczność i praktyczność tycli dzieł, a; 
Modesalon, we Wiedniu, NEeU-|szczególniej „Adwokata domowego.) 
bau. Breitegasse, Nr. 8., hijr pierwszego w ęzyku polskim, dowodzi roz- 


= p „ chwycenie w krótkim czasie prawie calego 
Nr. 24. u Mdm. B. Mitiler « ogromnego nakladu, z którego tylko kilkadzie- 
Comp. 


siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, a któ- 
Tistowne zlecenia zalatwiają si; sumiennie 


ire po nadzwyczaj zniżonej cenie 4 złr. zupeł: 
i szybko za zaliczeniem lub nadesłauiem go- nie wyprzedać postanowilem Po uplywierfnij 
tówki. 


30 wraca napowrót cena sklepowa 6 złr. 
Uwaga: Do kapeluszy uprasza się podać] Każdy chcący sam siebie bez pomocy ad- 
fason i kolor. 2229 4 10 | 


kupić można w pierwszym francuzkim 


obejść się nie może, -- które umożebnia każde-' 
|mu, chociaż nieprawnikowi, sporządzanie wszel-| 
ý kich aktów prawnych. i 
A Zamówienia za zaliczką lub pobraniem z 
4 dodatkiem 6 ct. na list przysyłkowy. 


J 2233 H. Bodek. 


* PEŁ 
Lwów, ulica Orim'ańska |. 3. 


o Partak ` 


w ruchu do lipca, o 10. piłach z cyr- 
|kularką, do prwadzenia siłą pary lub 
wody z wszystkiemi przyrządami, jest 
do nabycia w Wiśniowej poczta 
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej Strzyżów na gościńcu Rzeszów-Kr 
urządzonych w Kuropie, kąpiele i natryski-|sno. Blizszych wiadomości udzieli na 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żołańdka, miejscu kasjer p. Dyszyński. 
watroby, pęcherza, zwiru, cukrzycy (diabe- = m a j 
tis) dua, kamienia, etc. 1864111 4 —6 
Codzień od 15. maja do 15. września.|, 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. — Salon do gier. 
do konwersacji. do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


Składy fortepianów L. Marka w Czer- 
niowcach u p. J |. Szengierskiego. | 


Zakład kąpielowy 
Administracja: w Paryżu, 22, 
bulevary Montmartre. 


r 


(Francja, departament de Allier 
Własność rządowa francuzka, 
Administracja w Paryżu, 22, boulev.Montmartre 


PORA KĄPIELOWA 


Tylko za 


24 cl. 


pod największą gwarancją za 
towarow en 


sprzedają się 
najlepszą jakość i prawdziwość 
gros et en detail 


materje WADNIANG Na suknie 


s, najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo- 
* |rach, gładkie, w paski lub szkockie, a to: 
lustry. bareże, grenadyny, gazie- 
ry, rypsy, mozambique, żakonety. 
penna kosmanozeñński, batysty. 
ibrylantymy, jednokolorowe lub nakrapia= 
ne (prawdziwe farbowane), kretony tureckie 
(na zlafrokij, płótna rumburskie, holender- 


Skład fortepianów 
Ludwika Marka. 


GŁÓWNY SKŁAD 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 
powiększony składem J. Srautnego, 


| 


I 


w pięciu minutach pieknie i trwale na 


| 
h 
wokata prawnie zastępywać , bez tego dziela | 


DEE = |—- EE 
A. Maczuskiego 


i król. 


T 
Heringa 


Homeopatja popularna 


przełożył z francuzkicgo, uzupełnił stoso- 
wuie do wywagań czasu własnemi uwagami 
i objaśnieniami i da potrzeb zwolenników 
tej metody zastosow:! 1930 9 --12 
Dr. med. Józef Bielski. 
Howmeopata prakt. we Lwowie. 
z i6ciu figurami. 
Cena 5 złr. 
Główny sklad w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego i n tłumacza, ulica Kościu- 
szhi Nr. 20, dawna Frenuela Nr. 688. 


Cesar. a ER 


środek do bar- 


Ekstrakt 1 Orzectów 


do farbowania włosów na biond . bru- 
natao lub czarno. Sporządzeuy z zie- 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy ||: 


wył. uprzywił. 
wienia włosów. 


| PZ p 


blond. brumztno lub cziwisio, nie 
walając ani skóry na głowia ani bielizny. 


W e on ga, p py 


1 fiak. plyn. Ekstraktu z orzechów $3 »łr. = 
l słoik Pomady dto 2 _ 

ją 1 fakon Oleju orzechowego Iek fa A 

Boz dto dto dto 12 rześLi oga. 


Violette de M: rs, 


Pysznie WONIIĄCA perfuma że świeżych 
fiołków tr. ocznych, 
J Perfumy fiołkowe po zir. 
po złr. 1 i 40 ct. 
Prawdziwe do nabycia: 
w skladzie parfwneryj Maczuskiego 
we Wiedniu, Kartnerstrasso 25. 


We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
la. Sedlak i Progulski 7 


Helena po mężu Szymonowa Zioła, 
około lat 45 licząca, średniego wzrostu , pel- 
ica dotychczas obowiązek piaczki we dworze 
Szlachcinieckiw, zbiegła pokryjomo ze służby 
j14. maja b. r. wybrawszy naprzód od swych 
slużbodawców siedmdziesiąt zlr. i zostawszy 
(winną siużbie dworskiej około kilkadziesiąt 
alr. — Przestrzega się P. T. służbodaweów, 
«by rzeezoną Helenę recte Szymonową Ziołę, 
„Jako niebezpieczną osobę do służby nie przyj- 
M ò | mowali, a w cein przeprowadzenia śledztwa 
» KRAKOWIE u Jozefa Jahną i Wil- |f karnego, Zarzad obszaru dworskiego w Szlach- 

helina Fenza. 1959 23 o4 Kelneaeh poczta Tarnopol o pobycie tejże 

Rey Oly taskawie zawiadomić raczylie 23/5 2—5 


ZZKEDOZEGKYŁKKK GG 


2 


fakon 


| 


SZZZZOZFŚEĆ 


„STRZECHA“ 


pismo ilastiowane 


za nadzwyczaj zniżona Ceme 
rocznik I., I., HI. i IV, zamiast yo 8 zł. 80 g, tylko po 3 zk. 
Każdy rocznik obejmuje przeszło 50 arkuszy draky ozdobionych około 
160 ilustracjami i zawiera powieści, poezje i wiele bardzo zajmujących arty- 
kułów pierwszorzędnych autorów tegoczesnych. 236) Łza 


Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie, 


| VEDEA IEEE 


GIIIEIHLEIIOIIIIOIIIIGIIIT OH 


Spólka komisowa 


dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 


utrzymuje w swoich 
nowo urządzonych magazynach 


wszelkie gosdodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t.j: 
rozmaite pługi, szerokorzutne i rzędowe siewmiki (także frao- 
uskie Rob:llurda), ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, 
aałynki do czyszczenia zboża, sortowniki, (między innymi fran- 
uskie Pernoleit»), kosiarki także do gazonów, konne grabie, Żni- 
wiarki najnowszych systematów, oborywacze. plewiacze, 


kopacze, Sieczkarnie, krajacze i gnmiotniki do buraków 
(także do słodu), wszelki*g» gatu:ku sikaxk. ostrzydła, piły cyrkularne, pa 
rowe, maszy y stałe i loksmobile. Obcjmaje dostawę przyrządów do 


tartaków leśnych i stelarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych i t. p. 


jskie, lub blichowane szląskie, firanki koron: 
£> (kowe, atlas:gradl, na pościele, ręczniki dama- 
lstowe lniane i rerwety, gradl na materace j 
„sofy, chiffon 5/, i 5/, łok. szeroki, nankin, kra- 
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki, reka- 


z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 


aib ga Powazeghinoj, we, prócz tego wiele innych przediniotów w 
Fortepiany de, ia w cenie od 350 złr. du jedynfe za rzetelny uznanymwaktadzie*po 


z fabryk niemieckich od 500 złr. 
do 1009 złr 
Pianina paryzkie i niemieckie od 340 ztr. doj 
600 ztr. E 
Przegrane instrumenta od 100 ztr. do 300 złr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych. (Birgerspital - Gebiuade.) 
E p | spit: » 
Gwarancja na I0 lat. |Wysyłka za zaliczeniem uskuteczma się ry- 


F` Najtańsza wypożyczalnia forte- chło i sumiennie. Wzory i spisy towarów 
pianów i pianin -gag od 3 ztr. miesięcznie. bezpłatuie. 2295 4-12 


n 


2a ci. 
Waaren-Halle 


Wien KarntnerstrasSe Nr. 34. 


kolej gal. Karola Ludwika. 


w Erantntannsdor, 


przy stacji koleji Wiedeńsko-Rabskiej, otwiera 
III. początek knracyjny d. 15. kwietuia. Ku- 
racja tego rodzaju polecona bywa przez wielu 
pierwszorzędnych lekarzy wiedeńskich na ane- 
mię, jakoteż na skutki tej słabości, jako to: 
histerję , hypochondrję, dysmenorrhoe itp. Tu 
dzież w whronicznych katarach organów odde 
chowych i duktu trawienia, dla rekonwales- 
centów po dlugich słabościach zapalnych, 080 
bliwie na cierpienia piersiowe -(phtise). 
Bliższe objaśnienia udzieli na Żądanie Za- 
kład. Kumys do kuracji pu za obrębem zakładu 
jest do nabycia w jeneralnym składzie „Apo- 
theke zum schwarzen Bären we Wiedniu, lub 


Przy odbytem 


OGLOSZENIE. 


na dniu dzisiejszym 18. zwyczajnem zgroma- 


dzeniu walnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika 


|wiezki, chusteczki do nosa płócienne i batysto» || 


w samym Zakładzie. 2086 8—12 


po 8, 10, 12, 14 


Ceny staników 5 isi: mw 
Centure „5 s, 10 do 12 zt. 


Przy zamówieniach listowych nprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
pierowych: 1sza wakaząć ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, 3cia objętości bioder , 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na- 
leży brać po sukni. . 2007 8—r 


— Sanatorium 
i Zakład wodoleczniczy 


„Priessnitzthal* 


w pobliżu Mödling i Brühl, za godziny 
koleją połuduiową od Wiednia, miejsce kura 
cyjne zapomocą wody elektryki, inha- 
lacji, kumysu i dyety. Zarząd ten 
istniejący już 27 lat, został tego roku roz- 
szerzonym i urządzony odpwiednio do tego- 
czesnych wymagań, posiada swój własny 
foiwark i połączony cmnibusami 
z dworcem kolei w Módling i Brühl. Otwar- 
cie nastąpiło dnia 1%. kwieinia. 4-5 | 


Dyrekier i lekarz naczelny Dr. Ignatz Frdnkl. 


ustanowiono superdywidendę za r. 1878 na :3',, czyli 
7 zł. 85 ct. za każdą akcję, względnie za każdy okaz użytko- 
wania, która to dywidenda z dniem 1. lipca b.r. wypłaconą będzie. 
Płatny zatem na dniu 1. lipca 1874 kupon akcyjny wymieni 
się za 12 zł. 60 c., kupon zaś okazu użytkowania za : zł. ct. 
przy kasie centralnej Towarzystwa we Wiedniu, 
Wskutek wystąpienia członków Rady zawiadowezcj, panów: 
Księcia Leona Sapiehy, 
Dr. Leopolda Mayer de Also-Russbach i 


Hrabiego Władysława Stadnickiego, 
na podstawie $. 40 statutów uskuteczniono wybory uzupełniające 
mianowicie: zamiast pierwszego, w osobie pana hrabiego Ludwika 
Wodzickiego; zamiast drugiego w osobie pana barona Arbogast 
Simbschen; zamiast trzeciego, w osobie p. dr. Józefa Weissel sen. 
w okresie wyboru uzupełniającego zostały zatwierdzone. 


Występujący członkowie Rady zawiadowczej zostali ponownie 
wybrani, mianowicie: 


JE. hrabia Kazimierz Krasicki, 


Pan hrabia Włodzimierz Borkowski 
każdy 837 głosami. 


Wiedeń dnia 21. maja 1874. 
Rada Zawiadowcza. 


, 


i 


Spółka zaprasza Szan. gospodarzy ziemski:h, by raczyli zaszczyrać ją 
licznemi zamówieniami. 2236 4—4 


i 0060600000000000010000000000000005000003 
Nr. 14. è 

s 2346 3—3 p 

Dyrekcja Towarzystw: i 
wzajemnych ubezpieczeńk 
w krakowie le 


H 


: 


podaje do publicznej wiadomości następu- 
jącą uchwałę Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemn. ubezpieczeń: „pierwszy przybywa- 
jący z innej miejscowości na ratunek w czasie 
pożaru z sikawką wozową, lub podobnej 
konstrukcji na noszach, do skutecznego uży- 
cia zdatną, otrzyma nagrody złr. 15) — drugi 
po nim przybywający otrzyma złr. 10 — trzeei 
otrzyma złr. 5 w. a.“ 


Hen. hr. Wodzicki. Henryk Kięszkowski. Hen. Komar. 


„Spólka właścicieli ziemskich“ 
dla wyrobu 


Machin i narzedzi: rolniczych 


we Lwowie, ulica Balonowa Nr. L. 

niniejszym ma zaszczyt zawiadomić szanownych PP. gospoda- 
rzy, iż przyjmuje obstalunki na wszelkie machiny i narzę- 
zia rolnicze, jako to: pługi najlepszych i najnowszych kon- 
strukcji do płytkiej i glębokiej (Royal) orki,  cstycpatory W 
rozmaitych gatunkach, kultywatory, podskibowce, oborywicze, 
plewniki, siewniki szerokorzutne i rzędowe, grabie konne, 
młocarnie, kieraty, wialnie, młynki, cylindry, S'oczkarnie, 
gniotowniki i t. d., które to machiny na skłaudze utrzymuje. 
Również przyjmuje urządzenia młynów, tartaków i większych 
mechanicznych zakładów. 
Lejarnia żelaza i metali odlewa według modeli i rysun- 
ków wszelkie przedmioty w zakres giserstwa wchodzące: słupy, 
filary, kruksztyny, Schody, ławki ogrodowe, ozdoby do budowli, 
formy, rury, balasy, nagrobki i t. d. 

Zwracamy uwagę Szczególniej na nowo wyna- 
łezioną kolej żelazną gospodarską przenośną, za po- 
mocą której siłą jednego lub dwóch koni znaczne ciężary 
lub przedmioty wiele zajmujące miejsca, z nadzwyczajną ła- 
twością nawet na większe odległości transportować można 
wagonami po szynach przenośnych — urządzenie takie nad- 
zwyczaj tanie, a mogące wpłynąć na zredukowanie inwenta- 
rza, oglądać można w fabryce. 

Cenniki na Żądanie rozseła franco. 


. 


© 
Ogloszenie. 
W celu zabezpieczenia wykonania viektó- 
rych robót budowlanych przy budowie ko- 
ściolą parafialnego ob. łac. w Sanoku wraz z 
Ostarczeniem dotyczących niaterjatów jako to: 
ckoło 280 sążni sześciennych mutu 
ceglanego bez wyprawy; 
około 13 sążni sześciennych muru 
sklepionego; | 
około 185 sązni 
chu gontuwego dubeltowego 
zaniem ; s 
postawienie sygnaturki z pokryciem; 
blachą cynkową ; ) 
odbędzie się na dniu S- 
b. r. licytacja za pomocą 
pisemnych. , | 
Oferty zaopatrzone W wadjum 800 zl. w 
gotówce lub papierach wartościowych podług 
kursu policzonych, mają być wniesione najpo- 
źniej do godziny 11. przed południem rzeczo- 
nego dnia na ręce podpisanego przewodniczą- 
cego komitetu, w którego mieszkaniu także 
i warunki licytacyjne oraz plany i wyciag 
robót zabezpieczyć się mających, mogą być 
przejrzane. > 
7 komitetu paralialnego ob. 
Sanok d. 20. maja 1874. 


Ks. Franciszek Czaszyński. 


kwadratowych da- 
z wią- 


ezerwca 
ofert 


rac. sanockiego. 


boję "U stulecia jako też i nowsze 
dzieła w języku polskim i francu- 
askim, treści historycznej, są do sprze- 
dania. Blissza informacja w księgar- 
ni synów Selmana Igla, ulica Syks 
tuska nr, 4. nowy. 2388 1 -1 


Modlitwa przymiszona 


Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 


JEDYNY 
jaki potwier- 
dzowym został 
przez 


AKADEMIA 
MEDYCZNA. 


Za pomoca te- 
go aparatu, po- 
wszechnie zna- 
nego ohecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotowac z 
bardzo m nł ym 
kosztem WODĘ 
SALCERSKA i 
wszęlkie napoje 
gazowe, jakoto; 
Vichy, Soda, Li- 
moniada g a zo- 
wą i wino mu- 
sujące etc. 


Wiedniu i. t. d 


Aparat Gazożen Brieta 


nazwany i zabrewetowany. 
1866 6-- 10 


JEDYNY 
jaki przyjęty 
zastał 
w Szpitalach 
paryzkich. 


APARATA 
o [.2., 3, * 
i6 butelkach. 


PROSZKI 
w paczkach 
zastosowane 
do nparatów 
OM. 2. 9.45 
6 bntelkach, 


Dostać można 
w głownych 
aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 


in 
w Paryżu p 
we Lwow 


żynier fabrykant 
rzy ulicy Chateau-d?Fau. 72. 
ie w aptece p. Mikolasch, 


suwania, 


= 


do sprzedawania tytomiu 
lub pieczywa w dobrem 
stanie, jakoteż łatwa do po- 
która w bramie 
umieszczoną być może, jest 
do nabycia za bardzo 
niską cenę przy ulicy Ogrodowej 


Nr. 5. 
w domu pana Kaliny. 3 


40 lat licząca, płynnie mówiąca po polsku i 
po niemiecku, mogąca wykazać sie chlubnemi 
świadectwami z kiłkoletniej służby przy go 
spodarstwach wiejskich, która towarzyszyła 
także osobom chorym do kąpiel, poszukuje 
miejsca bony, klucznicy, lub do pielęgnowania 
chorej. Adres: Antonina Kraus w Brze- 
żanach w domu Dr. Serkowakiego. 2353 2—2] 


Z powodu ograniczenia owczarni, 
jest w Państwie Płotycz 
200 sztuk młodych ko 
tnych matek czystej krwi Ne- 
gretti , za mierną cenę do sprzedania, | 
W roku 1875 przeciętny wydatek sztuki 
2 funty wied. welny, której cetnar 
za I25 złr. przedany został. 
> ; 


æ l 


Są także młode 3-ietnie ba- 
ramy na przedaż, odznaczające się zaro- 
stem i obfitością miernie cienkiej wełny. 

Reflektujący zechcą się zgłosić o bliższe 
warunki osobiście lub listami frankowanemi 
do Zarządu ekonomicznego w Plotyczy, 
poczta i stacja koleji Tarnopol. 2388 1—7, 


POOOPODYEOPEEWOOGOGA A 


Osoba 
| 
| 


wE | [Alice jarzyn | kwiatów 


najlepszych gatunków 
po cenach bardzo miernych, poleca 


Główny skład Nasion 
Å] O Ó 
Teofila Łuckiego 
we Lwowie, plac Halicki |. 14 cbek Banku hyp. 
tudzież : 
Buraki olbrzymie piloty kor. zł, 20 gar. 85 c. 
pastewne , 80 „ 


dtto bawarskie ioberndorf. „ 
dtto różne mięsz.i białe „ „ 


UE aaa a SZOWE 


18, 
16 , 


rzeźba przez 
Pied. Guarnerio 


na wystawie powszechnej w Wiedniu 1873 
r. ogólnie podziwiana, jest do nabycia w od- 


lewie gipsowym w oryginalnym i zmiejszonym | 
2384 1—3 formacie u 


Pasquale Zacchi 


Nowa kawiarnia, 


Niżej podpisana ma zaszczyt donieść Sza 
nownej P. T. publiczności, iż z dniem 24. 
maja r. b, otwartą została kawiarnia przy 
ulicy Jagielońskiej pod l. 7. naprzeciw ban- 
ku włościańskiego, a zaopatrzywszy się w do- 
borowe napoje, w zakres ten wchodzące, ja- 
koteż i w dobre wina tak krajowe jak 1 za- 
graniczne, poleca się laskawyw względom 
szanownej P. T. publiczności. 2385 1—3 


- M. Dobrowolska. 
Dobra Nowoszyce 


pośrodku między Samborem a Drohobyczem, |, 
trzy ćwierci mili od stacji kolejowej w Du- 
blanach, ćwierć mili od gościnca, obejmujące 
299 morgów pola w dobrej, a przeważnie w 
bardzo dobrej glebie, 50 morgów łąk, 4 mor- 
gi ogrodu, 81 morgów lasu twardego, a do- 


teczue, częścią murowane, wszystkie dobrze 
utrzymane, propinaeję w 2 karczmach, z któ- 
rych jedna przy gościńcu, są do nabycia pod 
bardzo przystępnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość na miejscu lub we Lwo- 
wie u adwokata Gregorowicza. 2386 1-2 


600 desek 


od drogi cesarskiej i poczty Delatyn. 
Mikołaj Gadziński, 


2387 1—3 wilaściciel tartaku. 


Poszukuje koncypienta 


ukończonego i zdolnego a w pisowni niemie- 


ckiej biegłego jurystę 2390 1—3 
Dr. Markiewicz, 


BALSAM YETORINIEGO 


od niepamiętnych czasów znany jako jedyny 


żołądkowe, bil zębów, fluksie, reumatyzm, 
osłabienie nerwów, szczególnie na rany, popa- 
rzenia, nawet zastarzałą migrenę. Ten środek 
życiodajny, o czem Publiczność sama się już 
przekonała, bez przychwałki i szarlatanerji| 
Okazał się osobliwie w braku lekarskiej poinocyj 
bardzo użyteczny i skuteczny, i z tego to po- 
ka Jako produkt swojski a niezawodny, W 

ym prawie domu pożądanymby być wi- 


| prawie w każdej aptece, Oryginalny sprze- 
daje się w znanych już fiakonach zaopatrzo- 
nych podpisem właściciela fabryki, stampilją 
i marką obronną po 1 złr. 50 ct. 2132 6—6 


ja 
N 
` 
s 


% 


% zir. 3U ct. w. a. 


$ CREME DE LYS, 


X 
N 


rze utrzymanego, hudynki więcej niż dosta-|RQ 


y 


N 


czarnej olchy, długości do 3 sążni, grubości % 
do 2 cali, a szerokości do 15 cali, jest z wol-|gp 
nej ręki do nabycia w Osławach białych, milaj"4 


h 


N 


adwokat w Czerniowcach na Bukowiuie Ag 


N 
N 


środek domowy na różne cierpienia. osobliwie % 


przeciw cholerze, mna kurcze żŻoładka, katary KKEKWWWWWIKIB 


Ostrzega 


slońca ! 


usunąć., po 
nalnych fla 


Żadnych już piegów, 
słońca, łółtych plam. zmarszczków ! Je- 
„ dyny środek zapobiegający opaleniu od 
Piękność i młodość przywrócić 
R može tylko 
po cenie 4 zł, względnie 1 z. Eau de Lys de hose, 
liliowe mleko pięknośći, 

W wypróbowane przez król. prus. rządową W) 
władzę lekarską, przez wszystkich zna- 
komitych lekarzy, medyczne faxultety, 
damy i panów, uznane za jedyny sku- 
teczny środek do utrzymania piękności, 
aby skórę jednocześnie uczynić oślepia- 
jąco białą, miękką, delikatną i zapalenie N 


KEZELI IIILI ZIZ 
N 
hal 


się przed podrabianiem ! 


słynne na caly świat 


zniżonych cenach w orygi- 
szkach po 2 zlr. 60 ct i 1 


liljowa Crema, najlepsza i najskutecz- 


k niejsza do nacierania ciała. 


MYDŁO LILJOWE, 


z ekstraktu 


otrzymania 


zbadany i 


rządową władzę lekarską , 


stosownie d 


niowej kości 
ożeźwiająco 
i uwalnia 


Cała flaszka 4 złr. pół 2 zdr. 


POUDR 


proszek, który lepiej się trzyma, a przy- 
jak Wi 
IÑ Poudre-de-riz, nadaje twarzy świeżość (9 
X młodzłeńczą. W kolorach białym, rożo- 
w wym iczerwonym dla blondynek i bru- 


tem o wiele 


netek. 
Główny 


N nie w handlu 
Franciszka Ehrlicha 


2160 5—6 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że odebralam Świeży transport | ; 
kwiatów wiosennych z Paryża, oraz kapeluszy, piór, wstążek, koronek itp. Wszystkie 
nien. Dostać go można w fabryce we Lwowieijak najgustowniejsze i w najlepszym wyborze, 
Ceny jak zawsze stale i umiarkowane. 
Zamówienia z prowincji należy adresować: Mme Lucien K. Toloczko 
Lwów, 37 ul. Halicka. 


jako najlepsze i najmiększa mydło, 


zarazam zęby 


mleka liljowego, uznane 


do 


świeżości ciała. 


EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE N 
DE LHOSE. 

rodek do utrzymywania czystości JĄ : zę | 

zębów, ust i czystego oddechu, «| $ ZR 


N 
N 
N 


la) 
R 


zalecony przez król. prus. 
sporządzony 
o przepisów najsławniejszych 


lekarzy. Hufeland i Grafe w Niemczech , 
Dr. Pierre , Palletier, 
Dr. Frans, Addisan i Johnson w Angliji 
i Ameryce, utrzymuje zęby w bieli sło- 


Boldt we Francji, 


, wzmacnia dziąsła, działa 
i posilająco na organizm ust 
ad raumaty- 
cznego bolu. 


POMPADOUR DE LROSE, 


mniej do poznania, 


skład dla Galicji jedy- 


we Lwowie, 


Rynek pod Nr. 22 nowym. 


opalenia od Ń rurnips angielski oryginalny fnt. po I zł. 


N 
N- 
Ai! 
N 
N 


N 


POP WBA 


N 
N 
R 
N 
Ń 


Marchew pastewnaolbrz., „ 15 n 
Arbuzy pastewne "EP. g. 91-40 
KMukurudzę ameryk. (końskieżąb) 100 fn 
ł 18 zł. 1 funt 22 et. 


n 
n 
n 
n 
t. 


2345 2-7? 


Treliczylskie 


CIEPREOCE 


we Węgrzech. | 
Od dawna slawne cieplice siarczane 
od 29 do 32° R. 
przeciw podagrze, reumatyzmowi, newragliomi, 
sparaliżowaniu, słabościon naskórnym i w 
kościach, syfilistycznym i szkrofułom. 
Sezou od 1. maja do końca września. 
Dla dogodności Publiczności obstarano się| 
najtroskliwiej pod względem pomieszczenia, 
leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego. | 
Lekarze kąpielowi: Dr. Edward Nagel z 
Wiednia i dr. Seb. Ventura, król. pruski rad- 
ca zdrowia, ) 2056 8—12 
Zakład zdroju 
Jego Eksc. br. Sina. 


- Znaczne powiększenie 


90, 80 i 75 ct. 


przy placu Strzeleckim 
(dawniej Targowica drewniana). 
Otrzymałem wielką przesyłkę rzadkich zwie- 


odznaczaja się: 
2. Pręgowata hyena ; 


4. 2 Waldteufte (rodzaj maty), 
i wielką ilość rzadkich małp, 


przedstawienie, na których oba pogromcy zwie- 
rząt popisywać się będą. 
Przy tak znacanen powiększeniu, ceny miejsc 


II. miejsce 20 ct. Galerja 10 ct. 


wołałnie zakończenie. 2312 2—2 


O liczne odwiedziny uprasza 


M= Lucien 


K. Tołoczko. 


2238 4—4 


->9.92.9.92 0.9394 


rząt drapieżnych, między któremi szczególnie | 
1. Wielki bardzo piękny wyrosły tygrysy z 
3. Krokodyl z rzeki svilu; [= 
które począwszy ©d dziś jeszcze na krótki| [8 


jczas widzieć można. ||" 
Codzień o godz. 4.1 7. po południu glównejg 


zostają tak same jak dotąd. 1. miejsce 30 ct.,|$ 


BG W Poniedziałek dnia 25. maja nieod- frs 


A. Philadelphia. | 


KWIATY i MODY PARYZKIE 


) 


N 
N 
N 


f 


ʻi 
i 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


Największy magazyn towarów bławatnych, 


Zaklad kredytowy. ziemski w Krakowie 


LISTY ZASTAWNE 


5 t° na srebro, losowane w 36 lat. 
6-jo „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
612° p R m m E w 1S lat. 
oraz Wh Listy dłużne losowane w 20 łat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 
~ 1. Oprócz pupiłarbego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście, zastawnym. pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego. są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie. rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakladu, ami też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towa- 
rzystwa (Obecnie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bez żadnych straceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku zr. 98. dz. pr. p, Listy zastawne 
moga służyć do lokacji funduszow sierocińskich, instyltutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 


Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 
we Lwowie: w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 

w Warszawie: w Banku handlowym, 


w Wiedniu : w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte-Bank, K - 
w Rerlinie. w Norddeutsche Gruderedit Bank. j GS 2 


Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


KLZKZAUZADUKA RLERILEIIELRLLRLELEILLILLLLELIELLEIE LL 


KYTITZTAAMANNAIARAMAMUNUAANAKMNAMANANAWAKNA 


Po znac 


Galicyjski 


wydaje 


1971 9—? 


KKKURAWAWURUAUAIKAWKKAMIKAAAAKAKAŃ 


z powodu spadnięcia cen materjałów surowych, poleca 


Fabryka Maszyn i narzędzi rolniczych 


ueusla Nchumanna 


we Lwowie, 
przy ulicy Łyczakowskiej nr. 5, 


2333 3—24 


Aparaty gorzelniane kolumnowe, systemu Sawalego, oraz ws olkie 
urządzenia (rorzelni, 


Browarów, Młlynów parowych, niemniej 
Kotły i Maszyny parowe w=różnych rozmiarach. 


i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 
l. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8-dniowym i wzęlędnie 
14-:dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu: znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a 


2033 14 —9 


łócien, bielizny stołowej 


oraz specjalny sklad 


Bielizny dla dam i meżczyzn, 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 


Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


Filia e. k. uprzywil. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od ł. kwietnia r. b. począwszy == 


3% ANYGNATY KASOWE 


z 14-dniowym terminem wypowiedzenia 


za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. "TSB 


Lwów 28. marca 1874. 


| 


po 5', od sta - 


. 


«1911 8--? 


Sklad: porcelany i szkła E: Gebhardtar 


we Lwowie ) 
poleca: 2231 4—8 


gustowne wazony i doniczki 
na bukiety i kwiaty 
w najnowszych deseniach i kolorach 
i kule ogrodowe 
po cenach najniższych. 


C. AŃchmidta Widera we Wiedniu 


Landstrasse, Rasumofskygasse Nr. 12, 


— dostarczają rychło i najtaniej : 
ŚR. | maszyny do wiercenia, tokarnie, 


- ÒK ZP z 
CA E A SAA _ równolegle śrubsztoki, maszyny 
34/| Tw \ RR , 
w CA ORNE | do robienia dziur, maszyny do 
* Lb IEB=-0. zginania obręczy, nożyce do 
c=. dk ái L 


- : krajania blachy, maszyny ko kor- 
kowania, Harrisa pasy do połączenia, dalej 
_ maszyny do kucia śrub 
(Kisslinga patent uznany jako najle- 
pszej konstrukcji) i 
maszyny do złobienia 
(patent Kaya) 


Windy, krany (żurawie) itp. są zawsze w zapasie, 
Cenniki bezpłatnie franko. 2379 M-=3 


l) przysłaniem gotówki sumiennie. Za skrzynię, opakowanie, list 
irachtowy i stempel nie się nie liczy. 2117 6—12 e 


znanych zdrojów soli. glauberskiej 


Waldquelle (przeciw nieżytom przyrządów oddeshania) ; Rudolphs-|© . 
quelle (przeciw chorobom organów moczowych); soli źródłowej, wyrabianych| 5 przeciw opałeniu 4 wiatru i slońca. 
z tejże pastylek i mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne muły % 

pod względem ilości Żelaza. Przesyłce w butelkach szklannych należy 
dać pierwszeństwo z powodu lepszego utrzymania wody. 


U 


i 


Eo raz pierwszy p Wgo pana Juljusza Gablonz we Lwowie, oraz w fabryce w Łagiew- "z 


Ą a zatem pewnie 


+ 


i 

H f 
$ 

4 

$ ! 
i 2 eleganckie franki do okiem z bialych koronek, w bardzo pię- $ 
4 ¢ 
| 
$ 

l) 

| 
f 


$ Amigo's Internationale Weltausstellung ? 


f 
4 
f 
Í 
$ 
$ 
ril Wszystkie te wyżej wymienione 14 przedmiotów kosztują ze skrzynią 
$ 
H 
$ 
$ 
f 


Tego jeszcze żaden człowiek nie słyszał, ażeby nabyć można za 1 
dziesięć Żł. a. w. 


zz (idle wiządzenić salonowe, Z 


Glosy Publiczność. 


Do pana aptekarza Purglsitnera w Gracu. 

Pudełko, w którem znajdywaln się flaszeczka syropu z podfosforanu wapna 
otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam bajczułsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak jowiług przepisu zażywam 
syrop 7 podfosloranu wapua, czują <ię być ożywionym, świeżyta, a przytelt zauwatam 

Pi ooun , 


Poleca wszystkie gatunki najlepszych 


PAPIERÓW 


listowych, kancelaryjnych i koncep- 


U d towych oraz przyborów do pisania, 
a przecież jest to prawdą!!! | -Mi 4 Fy Że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, r vi akó A es a c 
à prz Jeto ia Ñ rysowania i malowania. | goa, oroat mio yho W Bosy poc, ale, upalny a a dali Jostodianolis 
Urządzenie składa sią z następujących przedmiotów : sę m 3 A miówan DeM EE. a AE a Ry pocs sę: opęłyb ujdzie, tylko po jedzeniu 
W ielki wybór ksiąg handlo- rosji wł k i Sitya prte m 5 Ho a 3? ie earna kawa; Baszlu PAP AA tylku 
a otów , boli trs staty pełnie, 1 oddecuaii wolno bez dolegliwości 
knych deseniach, a A 2 p A= à wych, buchhalterycznych, Pred PASY WAZA SM BYPOPo byla tuoja skóra zimna jak tod, © paznogcie zachódziły” mi 
1 dlugi kobierzec mi podlogę z trwałej materji algierskiej K pstremi przedsiębiorczych i £) A Pehee = a a 1, gdy teraz Na Aoa e moich kolegów ZACZYNA zakwitać. 
Arańóskami taai ALG 20= a» i a cia szy, „Cauję się przy olciu pulsu 50--90 stopni lepiej ai- byłbym zado- 
A P z , ny. gdybym się miał tak zawsze. 
1 statuę (podziwianą PP wystawie) przedstawiającą : Wymuszoną modlitwę spodarczych. Vuwtarzam jeszcze rač moje podziękowanie 
czyli płaczące dziecię. 2 PR , w t Z uszanowanietn Franciszek Nager. 
É 1 salonowy kosz na kwiaty , lśniejący jak słońce, najpiękniej- Ogromny zapas obrazów szybko-prasowanych Lege ndis u = ge 
4 sza ozdoba salonu. X olejno-drukowanych od i litografo wanych Ten nowy Środek, zalecony suehotnikom, 
na osłabienia piers'owa, tuberkuły, zatwar- 


KART 


1 łustro ściemme piękne i dosyć wielkie, 5 ct.do zr. 1. 
nakrycie z wełny angorskiej w żywych kolorach pstrych, stosowne 1“ 4 s dzeuio wątroby, usuwn w nadzwyczaj szybki 
na każdy stół salouówy, wizytowych sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
piękny zegar ścienny, dobrze pokazujący pod gwarancją, jakoteż odeiskanie najmodniej- wyższych słabości, 
2 pokrowce ua obite mable, z brukselskich koronek, szych i najladniejszych mono- Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sią 
2 piękne obrazy w ramach, wykonane przez artystę nowszej szkoły, gramów na papierze listowym i kaszel, poty noche ustępują a stavy przycho- 
2 wazonki japońskie na kriaty z najpiękniejszemi ozdobami ze złota, kopar tach. dzi W krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 
Wszystkie artykuły po bardzo niz- *norządzony z podfosfuruni wema ek dzieci działa na wzmo» 
według Grimault w Parytn. Cena tlaszki 1 zł. 10 ct. 


kich cenach. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia ją się 
punktualnie i najsuwienniej podług nowo wy- 
danego cenuika, któren na Żądanie wysełam „fr an- 
L4 2336 2—-6 


i opakowaniem tylko 10 zł. a. w. 
Ta sama grupa lepszego gatunku po 15, 20, 25 zł. 
Jedynie do nabycia 


Znany powszechnie i podług zdania lekar 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 


PNE ba 4 i 
Uostai možn ZAWSZO W świeżym stanie pu 
trenie ŚWet. zu flaszkę. 


+” p "DRY I AYN OW 00) OT, * 
PAĘOSYZĘ ROA 

-A 

w 

í . 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 


Listowne zlecenia załatwiają się natychmiast za zaliczenłem lub za ; 


4 : f W, 
| J. Fngelhotfera 


GEEGOGOGDORROGREGROROAGSÓ BEDEOZSZAC0T%B KR KB KWTID ZBAWI j. 


Marienbad w Czechach (stacja koleji). $ ROSA PIEKEN ŚCI 


służy do wygładzenia skóry, zgubienia 
. śą IŻ M 
piegów, wyrzutów skórnych, 


ka 


| Esencja musza.łową i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 


, Bezsprzecznie wyśinienity środek przeciw bolom reumatycznym , Oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmoćnienia 
ganów plciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1-zt. 


„ARM 


Dr. iżrunna. 


, 


Po 


s 


( 


a SĘ 


> 


Krenzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


FZ 


LCGZIBWORYA 


A Jako artykuł toaletowy 
zajmuje ona najpierwsze miejsce. 


Cena flakonu 1 złr. 30 ct. w. a. 
Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji wa wszystkich 


2087 4—6 


Brószury o zdrojśch i opisy użycia są do nabycia darmo od 


Zarządu zdrojowego. 


ERLER 


Skład we Lwowie u p. K. Schubutha, E. Mendrochowitza i Gersona © Jasser. n , i ; y 
EE Em a E a a geh E EE = > aptekach i głównych sklepach. dentysty kilku ces. król, zalładów w Gracu, 
= = a Główny skład w apt. Zyg. Ructkera we Lwowie. ; uznana 
-4 SK BRE 4 2 Odprzedającym stosowny rabat. 22765 12 eA Ć w skutek nader licznych doświadczeń 
x ; e WR. ZA ZKŻ ZKYŻA GAYE: ZW - za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, d i 
Ogłoszenie licytacji. "| BWS ZB A HALALA UB MA VALOVE] E s dei wyka A A a eta 
2 2—; padło e : ysfa O Cena flakoniku 88 ct. 1957 6—12 


" ©. k.*uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 28. lutego 1874 


| ZASTA WY 
e kasy zaliczkowej 


bris 
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamie- 
nie, perły, korałe, złoto, srebro itd. 
duis 2. czerwca 1874 o godzinie pół do 10. przed 
4 , poladniem 
pie batiam licytację najwięcej ofiarującemu za gotowianę sprzedane będą. 
icytacja odbędzie się w łokalnościach gmachu banku hipotecznego pod 


Nr. 25. plac Halicki. 
DYREKCJA. 


Lwów dnia 16. maja 1874. 


Likier żołądkowy 


y grombljaly Dra Krombholza. 

è sk Likier ten przyrządzony z wzinacniają 
cych roślin, dziala szczególnie- skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając Żołądek. 


s MAGEN LIQ JE wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
KÓŁ (Krombholziana) „7 e wie. Może on być doskonaly towarzyszem 
1a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 


Cena ilakoniku 52 ct. 


Materje jedwabne 
Towary modne. 


Założony 


zakupno 
za gotówkę z 
pierwszy ch fabryk,” 
sprzedaż w naszym 

handlu po bardzo nizkich 
cenach. 


Puwyższych przediuiotów dustać można prawdziwych : we Lwowie w K. Sohubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Beisera, 
w apt pd węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galunt. Kamila Strzyżowskiego. 

Bisto) u Po Knncan; w Bochni u D. Fatcnehechta, w Crernidwewch u T. Za- 

| chariasiowicza i Bojańskiegu, w Jarosławiu u 1 Bajana, w Kalómyi u Fr Zi rjasiewicza 
I Schwi Hermana, w Krakowie w K, Horman, W. Fang i J. Jabna, w u J. Schaitera, 

w Stryju Gärtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M, Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jalna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


pod firmą MAURYCY BARUCH 


w Łagiewnikach pod Krakowem. 
yr | ali Ma honor nwiudoinić niniejszem Szanowną Publiczność, iż wyłą-j$$ 
! czną ajencję sprzedaży swych wyrobów dla wschodniej Galicji, oddał odi$ u p l , 
j U AA E ) a U | Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 


dnia 1. maja 1874 Wmu panu 2234 2—6 z ee dy i BURL 
. . : = : ° °. e w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, mni rzy-= 
| Do, uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju Juljuszowi Gablenz we Lwowie. maje ANARE w Zan kps. ztówny Skład dia Galicji 
i zagranicą poleca się 1956 16—? Staraniem fabryki będzie wszelkie zamówienia na piece pokojowe 
MĘ z z kafli porcelanowych, jako też z kafli zwykłych czystej białej polewy, August Schellenberg 

August Schellenberg we Lwowie. Ikominki salonowe, ozdoby architektoniczne 1 wszelkia gatunki cegły we Lwowie. osz je=* 
jogniotrwałej, gzyinsowej, pustej, drenów itp. do zupałnego zadowolenia 

Szanownej Publiczności po cenach umiarkowanych wykonać. 


1544. Cement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 


o BOAOKUĘ POŻAR 


S EREN "Pol X dd db i 
SEN OAE RETA TO 2 : 


= 

N 

X i poleca.najtaniej handel | 
4 

` 

N 

N 


lub koleją nie licząc opakowania. 2213 5—12 A 
errr KKTAKKUUWUNAWAMYUMAKNUAŃ 


Wzory, fotografio zdjęte z natury i ceuniki mogą bjć przejrzane 


Po raz ierwsz Nnikach Inb w kancelarji młynów parowych w Podgórzu, 
p y | Przesíroga. 


łaegiewniki 30. kwietnia 1874, Zarząd Fabryki. 


utrzymuje na składzie 
w uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fałszerstw mego pro- 
3 = szku korneuburskiego dln bydła, oznajmiam, Że w najnowszym czasie pewien prze- 
SKŁAD WYROBÓW Ia myslowice wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki noszą moje znaki z 
przy 34 |i pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Kornenburger Viehpulwer*, a mające wielkie | 


p c, w a e x 
PABRYKA JALUZEJ TASKOWYCH 


-= 


świeże wody mineralne | 


wprost ze zdrojowisk sprowadzane 


przy E: M 1 $ : i A , 
licy Garncarskie "Try ZNIANY ulicy Kopernika ij podobienstwaseo do formy, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, że mogą łatwa być 
i liuzba nowe I STOR DREW NIANYCH. liczba 2 nowa. iP. EZ jako mój wlasny wyrób. i 


Ponieważ rzeczoznawcy jednoglośnie się oświadczyli, že jesti temże podrobiona 


p 
$. moja ochrona, zakazano temu przemyslowcowi sądowafddłalszej sprzedaży tego 


j a Ea 

- , s s» 
PACHMANN & CHRISTOF fi proszku, z mojej strony ZWracani uwagę kupców na to, Że „dnisza sprzedaż tego sado- 
Kin wnie zakazanego proszku, pociagnie za sobą kury pibmięfie u względnie i kary 


WE LWOWIE rodu) 
Ninijssęm mam sageózyt zawiadonić Szanowna BST, MA) „zg ewy e mt BC, sle arare 
Publiczność, iż z dniem 28. kwietnia b, r. otworzyliśmy nm "s 7 i * J J Poćp 
SKŁAD WYRÓBÓW NASZEJ FABRYKI 


Maju preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe. 1903 3—3 

; ; We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J. Piepes. ap., 
przy ulicy Kopernika, liczba 2 nowa we Lwowie i zaoputrzy- 
liśmy takowy w następujące przedmioty, mianowieie: Story 


Ą | Jakób Baiser ap., Z. Rucker up., W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. ka- 
A i| drewniane patyczkowe, Żaluzje taśmowe, part- 


Emila Latineka 
Lwów Rynek 1. 15, pod gwiazdą. 
=> Zamówionia uskuteczniają się natychmiast odwrotną pocztą 


OZ RAKAAPANU 


S.A. Stanko upt., w Bochni p. Paweł Niedziolski, w Borszczowie p. Niemczowski, 
w Bóbrce p. Czernik ap., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt W Brze- 
Żanach p. Margulies, p. Zminkowski apt, w Bełzie p. Hrymak, w Czerniowcach p, E. 
Schnireh i p. J. Golichowski, w Drohobyczu p. Kloczkowski, w Dzikowia 
| p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolochowor, w Kozawie F, Mı- 
chałowicz, w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch, w Einanowie p. A. Móller, 
w Mielcu spadkob. Kleinuauna i p. W. Satkowski, w Mikulińcach p, Międlicki, 
apt., w Myślenicach p. A.Łączyński, w Nowym Targu p, L. Kamieński, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdow-, w Obertynie W. Michałowski, w Popradzia Æ. A. 
Krompacher, w Przeworsku p. 5. Kelier, w Przemyślu pp. Gajdęczka 1 F. Machalski, 
w Radziechowie p. Jaśkiewicz ayt., w Rozwądowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i sym, w Sanoku p. J. Jaklitseha wdowa ip. Barth, w Smolnicy p. 
F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher do 
Sebenitz, Beil npt» W Stryjn Leo Gartner apt. i apt. Drągowski, w Tarnowie 
pp. J. Jahn i Koy i W. Mūldu' & Comp, w Tarnopolu pp. A. Morawetz i 
C. Latinek, w Wadowicach p. A. Voltin, w Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, 
w Zaloszczykach p, J. Kodrębski i spółka. 

Idtoeby mi ialszerza wskazal, który nadużywa 
mej marki ochronnej, abym go mógł pod sąd podcią- 
| gnąć, otrzyma Wwylagrodzenie do 200 zir. 


bln 


SEEERSY TEE" z R, = = 
Wydawca, właściciel i odpowiedzia lny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


"ię" amgaty Exstat mięsny 


Z FRAY -BENTOS (południowa Ameryka.) 


mienicy p. Kirchmajera„p. J. Jalm, w Białej p. Gortwert i Æ. Keler, w Bielsku P- 
wany, zasłonki przed piece kamionki i okna. i 


sprzedajemy je po stałych cenach fabrycznych. 

Wyrabiając pomienione przedmioty za pomocą, najnow- 
szych maszyn, jesteśmy w możności pod względem cen, kon- 
kurować przeciw wszystkim zagranicznym jak niemiej i tatej- 
szym fabrykom, które wyroby podobna produkują li za po- 
mocą siły ręcznej. Wreszcie nadmieniamy, iż ZALUZJE na- 
sze gą konstrukcji najnowszej i dla tego mają pierwszeństwo 
przed wszelkiemi tego rodzaju wyrobami, która zaszczycono 
medalami na wystawach. Zwracamy niemniej uwage, Że zaj- 
mujomy się urządzaniem 

telegrafów elektrycznych domowych, 
które oglądać można w składzie naszym, 

Ręcząc za dobroć wyrobów naszych jak niemniej za rże- 
telną i punktualną usługę, polecany się łaskawym >wzglę- 
dom Szanownej Publiczności, 2290 3—? 

Z uszabowaniem Pachmann & Christof. 
FABRYKA SKŁAD WYROBÓW 


przy | przy 
ulicy Garncarskiej ulicy Kopernika 
M liczba 16 nowa, liczba 2 nowa 


Catery złote medąle — w Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868, 
Moskwie 1872, Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, 
Paryż 1872, Wiedeń 1873. Dyplom Hors Concours Lyon 1872. 


Jed ynie rawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 
ZA 
f 4 f. f y umieszczony niebieską farbą. 


Sklad hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Voigt & Comp. ws Wiedniu. Hoher Markt, (zum schwarzen Hund), 
Kloger % Sohn, we Wiedniu, Schottengasse 1. 
We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera i 0. T. Winklera, 


Skład centralny ekstraktu Towsaystwa Liebig dla monarchji Austro-W ęgry 
we Wiedniu, Wollzelle 6—8, 
paS Carl Berck. k, austr. liwerant nadworny, 


wa. w 


t.. 


aw 


| 
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Przy zamówieniach stór lub žalu- 
zyj upraszamy o przysłanie nam do- 
kładnej miary wysokości i szerokości 
okien, 


